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Co fo oznacza? Rząd gen. Składko wskiego

1. Przesilenia gabinetowe w pań 
stwach parlamentarnych, jak repu- . 
bLka francuska naprzykład, przy
zwyczaiły świat polityczny do zwy 
czaju, że powołanie nowego gabi
netu, poprzedzone jest szeregiem  
rozmów Głowy Państwa, z czołowy 
mi politykami, św iat polityczny na 
wyki już do tego, że rozmowy te 
przeprowadza Głowa Państwa z 
tymi właśnie ludźmi którym
chce powierzyć misję two - i 
rżenia nowego rządu. Po o siat - ' 
nich wyborach francuskich prezy
dent Lehrun mie zaprosił do 
lfliss.ee ani Lavala, ani Tardieu, a- 
ni La, Rocque‘a, którzy ponieśli 
klęskę, ale Bluma i Daladier, któ
rzy odnieśli zwycięstwo. Zgodnie 
z iradycją republiki francuskiej z 
pośród tych właśnie rozmówców  
powołał prezydent francuski nowe J 
go .premjera, i tradycja ta. jest we 
Francji tak ustalona, że wsizyscy 
dziwiliby się gdyby wśład po roz 
mowach nie przyszła desygnacja.

Otóż ostatnie przesilenie polskie 
pokazało,że u mas sprawy potoczy 
ty się inaczej.

Ostatnimi rozmówcami Prezy
denta Rzplitej i premjera Kościał- 
kowisikiego byli Grażyński, Hyla, 
Moraczewski, wszyscy pronomso - 
wanii przedstawiciele sanacyjnej le 
wicy, skłonnej do rozmów z opo
zycją. Opinja publiczna śledziła pil 
nie te rozmowy. Po rozmowach z 
Grażyńskim wymieniano jego naz 
wisko jako ważnego członka przy
szłego rządu, po rozmowie z Mora 
czewskim on sikolei uchodził za 

L'~ opinj a pois 
zdziwienie

ry jako poseł w Szwecji ułatwił j w on ej Hiszpanji, z plakatami na : 
m in. Beckowi współpracę ze Skan cześć ZSRR, na cześć Frontu Lewi i 
dyna-,a ją, współpracę tak wyraźną : cy, wszystko to wywołało zgoła ;* 
w Londynie. P. Roman, pięć dni te ; imną reakcję w kołach rządzących, 
mu został powołany do centrali i Zwycięstwo Frontu Ludowego we 
AASZ na wiceministra, a więc na , Francji obudziło nadzieje na reper  ̂
bliskiego współpracownika, min. ; kusje w Polsce. Znmana rządu i; 
Becka. Dziś to raczej MSZ rozsze i kierunek w którym ta zmiana posz } 
rza się na M.P. i H. niż odwrotnie. pokazuje dziś wyraźnie, że nasię
Kombinacje jiitędzynarodowe za
wiodły.

III. W-cgóle ten gabinet przekre 
ś la  jedną wielką kombinację ,o od 
gałęzieni-u krajowem i od,gałęzie - 
jmu zagranicznem, kombinację po
legającą na rachubie, że można bę 
dzie coś uzyskać drogą zastrasza
nia. Po każdych zaburzeniach kra
jowych wzmagała się krzątanina 
naprawiaczy, zetzetzetów, lewicy, 
ustępstwa dokonywane po rozru - 
chach zwiększały apetyty. Zaczął 
się ustalać sąd że tą drogą można 
będzie wpłynąć na kierunek rządze 
nia, ambicje poczęły szukać swego  
wyniesienia na fali zaburzeń. Nie
stety musimy powiedzieć, że bar
dzo liczne głosy prasy zagranicz
nej przedewszystkiem francuskiej, 
miały również charakter zastrasza 
jący, sądziły również, że artykuła
mi Emila Roche‘a., ii Pfeiffera moż

dzieje i, rachuby na te reperkusje i 
fc.yły płonne. j

IV.To też wyraźnie pozytywne, po j 
wiemy świadomie pozytwne stano i 
■wisko wobec nowego gabinetu zajf 
ła przedewszystkiem „Gazeta Pois 
ka“ podkreślająca restytucję czyn 
nika ładu. „Kurjer Poranny" entuz 
jazmuje się raczej strojem nowego 
premjera, wypisuje patetyczne ty
rady do munduru generalskiego. 
Znamy wzdychania taKie u mło - 
dych panienek, znamy mundurowe 
predylekcje Sieroszewskiego, ale 
ale nie sądzimy by z nominacji 
gen. Składkowsikiego należało się 
cieszyć przedewszystkiem dlatego, 
że jestto „żołnierz w mundurze". 
Daleko szczerzej i daleko zrozu -  
mialej brzmiały na tych łaniach nie 
dawne radości spowodu zwycięst 
wa wyborczego francuskiej lewicy, f 
idącej z hasłami antyfaszystowskie | 
mi,z hasłami filosowicckiemi.Sądzi

na będzie skłonić Polskę do obro- i m „  g C|yby p r z y s z e d ł  byl p. Gra
ny Locarna, które niegdyś zatrzas j żyłńaki °K urjei P o ra n n y "  znalazł-

j by więcej powodów do radości. 
Ale to także dowodzi, że przychyl
ność lewicy sanacyjnej jest zaw
sze do pozyskania ilekroć, jak to 
dziś wyczuwa każden, za władzą 
nrem jera stoi nietyłko litera 
prawa nietyłko prawny au - 
torytet urzędu, ale jeszcze siła re
alna, autorytet młodej, ale już wiel 
kiej politycznej w Polsce, autory
tet Człowieka. KP.

nęło nam drzwi przed nosem. Ton 
i sposób pisania był nieprzyzwoity, 

L i pasowałby raczej do Kambodży i 
sułtanatu Marokka, niż do sojuszni 
ka. Otóż nazwiska Skradkowski, 
Beck i Roman, to co  te nazwiska 
zastąpiły oznacza ii na zagranicę i 
na. krajowe stosunki, że niczego 
od Polski drogą pogróżek ii zastra 
szen wymusić nie będzie można. 
Pochody pierwszomajowe z okrzy 
kami w Warszawie na cześć czer

Od lewej, rząd górny min. poczt i telegrafu  płk. Emil Kaliński, min. spr. zagr. J. Beck, min*, komunikacji płk.. 

Ukycih; rząd środkowy: min. noln. J. Poniatowski, min. przem. i  handlu A. Rom/aą, prcmjer i min. sP1. wewn. ge 

nerai Sławoj -  Skfedkowsiki, min. skaa-bu Kwiatkowski, min. opieki społecz nej Kościnłk owaki; rząd dolny, 

oświaty W. Święłosław&ki, min. spr. wojsk, g en :-Kasprzycki, min. sprawiedliwości Grabowski.

mm.

ministra iin spe. Toteż 
ka wyraziła nie małe 
gdy po tych rozmowach misję two 
rżenia rządu otrzymał całkiem in
ny człowiek. Opimja może zareje
strować narazić tytko znamienny 
fakt, że w pewnym momencie lin- j ------------------

Halle Selassie na pokładzie ..Kościuszki11
pi zen port Stambui na. pokładzie stat j  
ku „Kościuszko1*, udając się do Kon-

©
Rząd bada propozycfe angielskie

kąt 180 stopni, poszła Mi kierun 
ku wręcz przeciwnym niż szły dwu 
tygodniowe prace przygotowaw - 
cze. jest to  konstatacja bardzo j 
ważna dla naszego życia politycz- ’ 
nego. Ta. nagła i stanowcza zmiia- ( 
na każe sądzić, że w  tok tych iprac ; 
przygotowawczych wstąpił czyn - 
nik dotychczas im neutralny i ob
cy, że czynnik ten był potężny sko 
i o był w stanie dokonać tego silne 
go i zdecydowanego zwirotu.

II. M.mo niezmiernie wytężonej 
propagandy wielu bardzo czynni - 
ków, mimo paromiesięcznej akcji 
wielu odłamów prasy, Żydów, ca
łej lewicy, endeków, min. Beck po 
został na stanowisku na które wy
sunął go niegdyś Marszałek. Ale 
nietyłko pozostał. W rekonstrukcji 
rządu istnieje przesunięcie, które 
mówi bardzo wiele jeśli chodzi o 
naszą politykę zagraniczną: Oto w ! 
ministerstwie przemysłu i handlu ! 
gen.. Górecki został zastąpiony j 
przez p. Rpmana. —  Dobrze, ale j 
jakiż to ma związek z polityką za 
graniczną? —  ktoś zapyta.— Zwią 1 
zek ma to bardzo  ̂duży. Oto już w j 
jesieni gdy przyszedł min. Górecki j 
wystąpił on parokrotnie z mowami ! 
i wypowiedziami na temat stosun- ; 
ków polsko _ francuskich. Było to i 
w epoce silnych i1 nieuzasad.nio - 1 
nyoh atakóiwi frankotilów na. mini 
stra Becka i zwracało na siebie 
uwagę kraju i zagranicy. I tu i tam 
pojawiły się pogłoski, że gen. Gó 
■recki zastąpi w  przyszłości1 min. 
BeCka na Wierzbowej, że nieba
wem będzie w  sposób bardziej au
torytatywny i powołany ingerował 
w  sprawy zagraniczne, w duchu 
oczywiście bardzo różnym od mi
nistra Becka. Osiatnuo prasa fran
cuska nader często chciała podkre 
ślić, że min. Beck jest jakoby o d o ; 
sobniony „nawet wśród sw o ich ! 
kolegów z rządu". Ten stan rze- j 
czy gdy miinisters+wo przemysłu i 1 
handlu rozszerzało swą kom peten! 
cję na ulicę Wierzbową został obe ! 
cnie zlikwidowany wyraźnie. Na ■ 
miejsce człowieka wymienianego 
przez kombinacje międzynarodo - 
we jako rywala Becka przychodzi 
p. Roman. P. Roman jest tym któ-

RŻYM Agencja .Stefami* ego donosi 
ze Stambułu,, że według obiegających 
tam pogłosek, cesarz Haile Selassie 
przejeżdżać będzie w  dn. 25 bm.

siajjpy.

Pierwsza podróż „Batorego"
GDYNLA. Dzisiaj o godzinie 15,30 

odpłynął z Gdyni do N. Jorku w pierw
szą podróż transatlantycką m /s ,Ba- 
tory“, na pokładzie którego podniesio
no wczoraj uroczyście banderę polską, 
a obok również flagę węgierską. W 
chwili odjazdu orkiestra marynarki w o
jennej odegrała hymny narodowe Pol
ski i Stanów Zjednoczonych oraz Pierw 
szą Brygadę. Odjeżdżający statek okrą 
żyła kilkakrotnie awjonetka aeroklubu 
gdyńskiego. Na statku jako oficjalny 
delegat rządu wyjechał do Ameryki pod
■r STSu i. mm iWBH

WARSZAWA. W związku z 
podpisanym przez W. Brytahję, 
St. Zjednoczone A. P. i Francję 25 
marca rb. w Londynie traktatem 
morskim rząd angielski zwrócił się 
do niektórych państw morskich z 
propozycją zbadania i wyjaśnienia 
treści traktatu poczem poszczegól
ne rządy mogłyby rozpatrzyć spra
wę ewentualnego przystąpienia do 

skup piński Niemira. Do Kopenhagi w y; traktatu morskiego.. Wobec skiero

Na czas trwania tych prac został 
przydzielony do -ambasady ekspert

morski komandor Eugenjusz Sols
ki.

Nominacja przewodniczącego Komisji
Oddłużeniowo-OszczędnośfoweJ

sekretarz stanu Doleżal.
Wśród pasażerów znajduje się gen, 

Orlicz - Dreszer, gen. Wieniawa - Dłu- ’ 
goszowski, ambasador Potocki i bi- j

WARSZAWA. P. minister skarbu po 
wołał dr. Maurycego u arc^yńsikiego ; 
na stanowisko przewodniczącego Cen- j

tininej K oiui-ji Oddłużeniowo - Osz 
ozędnojciowej dla samorządu.

H

jechała na zaproszenie tamtejszego za 
rządu portu oficjalna delegacja miasta 
i portu Gdyni z komisarzem rządu So
kołem, dyrektorem departamentu mor
skiego ministerstwa przemysłu i han
dlu inż. Mozdżeńskim 1 dyrektorem u- 
rzędu morskiego inż. Łęgowskłm na 
czele.

wania takiego zaproszenia do rzą 
au  polskiego , ambasada R P. w 
Londynie przystępuje w najbliż - 
szym czasie do przeprowadzenia 
szeregu rozmów irtformacj jnych.

X Gen. Zamorski w Berlinie

Starorzymskie imperium

BERLIN. Wczoraj rano przybył do 
Berlina w otoczeniu 3-ch wyższych ofi
cerów państwowej policji komendant 
główny gen. Kordjan - Zamorski wita
ny na dworcu przez przedstawicieli 
ambasady R. P., przedstawicieli mini
sterstwa spraw wewnętrznych 
oraz policji Rzeszy.

W ciągu dnia wczorajszego gen. Kor
djan Zamorski złożył wizyty wicemini
strowi spraw wewnętrznych Pfundtne- 
rowi, sekretarzowi stanu Koemerowi o-

wy-

Kor

raz kierownikom poszczególnych 
działów policji Rzeszy.

W poniedziałek wieczorem gen. 
djan - Zamorski uczestniczył w wyda- 
nem na jego cześć przez wiceministra 
spraw wewnętrznych Pfundtnera przy- 

Rzeszy jęciu, na którem byl obecny ambasa
dor R. P. Lipski. Prasa komunikuje o 
przyjezdzie głównego komendanta poli
cji polskiej w dłuższych notatkach, za
mieszczając jego fotografję.

* « .

Instytucje zezwalające na eksport
M ARSZAW A W  iwiązKU z rozpo- mują zgłcwi au? na właściwe im kate 

rządzeniem ministrów: przemysłu i  han gar je towarów, a więc np. polska kon- 
dlu, skarbu oraz rolnictwa i  reform wencja węglowa na węgiel, koks i bry 
rolnych z dnia 8 mają rb o kontroli kiety i  td.
wywozu towarów zagranwę i  do* W . M. Każdy tramsiport, związany z jednym 
Gdańska w „Monitorze Polskim* * z dn. dokumentem odprawy celnej, winien  
18 maja rb. ukazało się  zarządzenie być zaopatrzony zaświadczeniem walu 
ministra przem. i handlu z dm. 15 ina \ tawern. Transpurty za kótre należ -
ja rb., ustalające wykaz instytucyj, do 
któryn-i należy składać zgłoszenia wy 
wozowe i które będą doręczać ekspor 
terom, zaświadczenia walutowe. Wykaz 
obejmuje 27 fnstytucj i, przyczem na 
wstępie wymieniane jest Polskac Towa 
rzystwo Handlu Kompensacyjnego w 
W arszawie oraz jego delegatury ( przyj 
mujące zgłoszenia na wszystkie towa-

nuść nie przekracza 50 zł., są wolne 
od obowiązku przedstawienia zaśrwiad 
czeń. Za wystawianie zaświadczenia 
walutowego, komisja obrotu towarowe 
go pobierać będzie opłatę manipulacyj 
ną w  wysokości zł. 1 od transportu wa 
gi, do 15 tonn wraz z bezpośredniem 
opakowaniem. O ile  transport, związa 
ny z jednem zaświadczeniem, przekra-

Wobw pi-aklaniowainia nowego rzyms ki ego, Lmperjum przez Mus«oliiniego, iii teresujące jest. porównanie, starego
rzymiłkiego ]>ańsbwa, wi czasie jego naj ■większej potęgi a niianowieie 

------------------------------------- z dzisiejszym st.an.em rzeczy.
Trajana w latach 98 do 117 po n. Cbr.,

ry) i  komisją rozdzielcza dla obrotu; cza tę  wagę, wówczas od każdych nas 
produktami spożywczepni a W . M. j tępnych rozpoczętych 15 tonn jest po 
Gdańskiem w  Toruniu (p r z y jm u ją c a  | 1 Lerana opłata d .  1. Opłata od trans 
zgłoszenia na produkty, których obrót portu, za który należność nie przekra 
objęty jest układem z dnia 6 sierpnia! cza zł. 200, wynosić bedzie zł. 0.50. O- 
1P34 r. pomiędzy rządem polskim a  se płata przy wywozie węgla oraz drew  
nutem W. M. Gdańską o  obrocie pro na opałowego wynosić będbrie k_ 0.50 
duktami rolnictwa, ogrodnictwa i  rybo od 1 w agom  względnie od transportu 
łóstwa). Pozc.-tało 25 instytucyj przyj wagi mniejszej.



S Ł O W O Wtorek, 19 maja 1936 r.

SENSACYJNA ZBRODNIA PRZED SADEM
między Francją a Polską

Tak wygląda w Addis-Abebie

Dzieje niezwykle sensacyjnej zbrodni, 
datującej się jeszcze od 1922 r. rozpat
rywać będzie jutro sąd apelacyjny.

26 listopada 1922 r. dokonano zu
chwałego napadu bandyckiego w mia
steczku Ostricourt we Francji na sklep 
Filipa Gallez. W chwili, gdy w sklepie 
znajdował się tylko właściciel i żona 
jego Rachel Gallez, wpadło trzech za- 
■naskowanych bandytów, którzy ostrze 
iiwując się z rewolwerów zrabowali 
całą zawartość kasyna. Na szczęście 
strzały okazały się nie bardzo groźne 
i tylko właściciele sklepu zostali lekko 
ranni.

Tego samego dnia w lesie pod mia 
stem odnaleziono trupa jakiegoś czło. 
wieka, jak się później okazało emigran 
ta polskiego Franciszka Paździźniaka.

W obydwu sprawach władze tran-, 
cuskie wszczęły dochodzenie. Już pier
wsze wyniki śledztwa okazały się re
welacyjne, gdyż wyjaśniło się, że za
mordowany człowiek, znaleziony w le 
sie byl jednym ze sprawców napadu 
bandyckiego, który był najpewniej za
bity przez swych wspólników. Dalsze 
dochodzenie doprowadziło do ujęcia 
jednego z członków bandy Władysła
wa Jarzynskiego. Ten przyznał się do 
dokonania napadu bandyckiego i twier 
dzfl, że zorganizował cały napad ra
bunkowy niejaki Jan Kozłowski rów
nież emigrant z Polski.

ZABIŁ WSPÓLNIKA

Po dokonaniu napadu Kozłowski, 
który bal się, że Paździźniak może zdra 
dzić, kilkoma strzałami pozbawi! go  
życia. Uczynił to tem skwapliwiej, że 
miał zadawnione żale do Paździźniaka, 
który wcale w niedwuznaczny sposób 
smalił cholewki do jego przyjaciółki 
Leokadji Augustyniak, o którą Kozłow 
ski był bardzo zazdrosny.

Trybunał w  Lille skazał Jarzyńslde- 
go na 5 lat więzienia a Kozłowskiego, 
który zdołał zbiec, skazano zaocznie 
na karę śmierci

Mijały lata. Kozłowski zbiegł z 
Francji wraz ze swą przyjaciółką i 
przez dłuższy czas tułał się zagranicą | 
Byl w  Niemczech, w Belgji na kilka j 
miesięcy powrócił do Połski.

Po przyjeździe do Belgji wziął ślub 
ze swą przyjaciółką. Pożycie małżeń- 
sike układało się fatalnie. Małżonkowie 
kłócili się z sobą stale i vreszcie Koz
łowski zagroził swej żonie, że ją porzu 
c l  B. przyjaciółka me daia jednak za

wygraną i wręcz oświadczyła Kozłow
skiemu, że zna jego stare grzechy i 
wyda go w  ręce władz.

ŻONA DENUNCJUJE

Rzeczywiście któregoś dnia Kozłow 
ska zameldowała policji belgijskiej, że 
Kozłowski, który w międzyczasie w y
robił sobie dokumenty na nazwisko Ja
na Derfla, jest poszukiwanym przez wła 
dze francuskie skazańcem. Kozłowski 
vei Derfel byl aresztowany, lecz po 8 
tygodniach zwolniono go z więzienia 
dla braku dowodów.

Po tym fakcie Kozłowski opuścił 
już definitywnie Augustyniakównę i wy  
jechał do Polski, ciągle pod nazwiskiem 
Jana Derfla. Zamieszkał w Łodzi.

PRZED SĄDEM W PILSCE

Tymczasem Generalna Prokuratura 
francuska uzyskawszy wiadomość, że 
Kozłowski znajduje się w Polsce, sko
munikowała się z naszem ministerst
wem sprawiedliwości, prosząc o  ujęcie 
zbiega.

Wszczęte poszukiwania nie dawały 
wyniku i o  sprawie zupełnie zapomnia 
no. Dopiero w roku ub. zupełnie przy
padkowo policja w Łodzi aresztowała 
jakiegoś osobnika podczas awantury 
ulicznej. Przy sprawdzaniu dokumentów 
przypomniano sobie listy gończe władz 
francuskich i ustalono, że rzekomy Der 
fel jest właśnie poszukiwanym przez 
władze francuskie Kozłowskim. Zatrzy 
manego osadzono w więzieniu i przed 
kilku miesiącami stanął on przed są
dem okręgowym w Łodzi.

Sąd uznał Kozłowskiego winnym 
napadu rabunkowego na sklep Galleza 
i skazał go na 8 lat więzienia. Od tego 
wyroku zaapelowała obrona oraz za
łożył vołum separatum jeden z "sędziów 
domagając się surowszego wymiaru 
kary.

W tym stanie sprawa znajdzie się ju
tro na wokandzie sądu apelacyjnego. 
Obrońca domagać się będzie umorzenia 
sprawy ze względu na przedawnienie.

Zniszczone mia«,ło

POLSKIE WYPRAWY DLA OBSERWACJI
ZAĆMIENIA SŁOŃCA

TEATR MUZYCZNY
L U T N I A "19

D z i ś  o g. 8,15 v.
. C A R E W I C Z "

z wys('p«m J. KULCZYCKIEJ

2yw.ołcwa kląska w Lud niszczyźnie

Zdjęcie nasze przedstaw ia obraz zui sze/.e-nia, dokonanego na terenie Lubel 
szczyzny, m ian  tek oberwania się chm ury deszczowej i n i osły chanie gwałtów

nej burzy  gradowej.

WARSZAWA. —  Trzy wyprawy 
polskie dla obsenwacyj całkowitego 
zaómieiąia słońca w dmłu 19 czerwca 
r.b., o  których projekcie już donosi
liśmy, dochodzą do skutku. Są one 
organizował1 przez prof. T- Baaia- 
dhiewiczaj, dyrektora obserwatorium, 
krakowskiego przy poparciu minister- ; 
stwa W . R. j O J \ i  Polskiej Akade-1 
mji Um iejętności N \ ,  dalsza z nich 
Udaje się do Japonji, gdzie ma zape
wnioną pomoc ze strony specjalnego 
komitetu zaćmieniowego przy cesar
skiej aik&demji nauk w Tokjo, dokona 
zaś obserwacji w 'północnej części 
wielkiej wyspy japońskiej Hokkaido. 
Część zadań tej wyprawy, a mianowi
cie wyznaczenie pozycji astronomi
cznej i geodezyjnej przyjęli na siebie 
astronomowie i  geodeci japońscy, co 
pozwoliło zredukować do maksimum 
koszta tej odległej ekspedycji. Druga 
wyprawa udaje się do Syberji środ
kowej, w okolice Gmska lub Tajgi 
(pod Tomskiem) i będzie korzystała z 
opieki specjalnego komitetu przy aka. 
demji nau*. ZSRR. Wreszcie trzecia 
wyprawa uda się do Grecji, gdzie po
dzieli się na dwie grupy i obejmie 
dwa posterunki obserwacyjne. W y
prawie tej patronuje greckie obserwa- 
torjum narodowe w  Atenach.

ZADANIA EKSPEDYCJI
Głownem zadaniem polskich ekspe

dycyj będzie uchwycenie dokładnych 
momentów zaćmienia, które mają zna
czenie niełyiko z  punktu widzenia ce 
lów naukowych astronomji, ale zara
zem stanowić będą przyczynek do 
nauki o figurze ziemi, czyli t . zw. 
geodezji wyższej, według nnwyćb po
glądów geodezyjnych równik ziemski 
nie jest kołem, lecz raczej elipsą. Je
żeli tak jest istotnie, to południki 
ziemskie są w niejednakowej długo
ści i  niejednakowo od siebie odległe, 
a momenty zaćmienia, zaobserwowa
ne tak dokładnie, jak to pozwala czy 
nić polska metoda, (zalecona w  tym 
celu przez międzynarodową konferen 
cję geodezyjną w  Berlinie w 1928 r.), 
powinny rzucić światło na ten proble
mat. Metoda, o której mowa, pole
ga na obserwowaniu zaćmień t. zw. 
cbronokinemato grafami, stanowiącemi 
połączenie lunety astronomicznej z 
kamerą kinematograficzną, oraz urzą

dzeniem do automatycznej rejesitra-( 
oj i  zdjęć. Należy zaznaczyć, że po 
raz pierwszy w  kronikach astronci.nji 
do tej regestracji dokładnych momen
tów użyte będą tym razem przez pol
skie wyprawy aparaty z lampkami 
neonowemi, zapalającemi się i  gaaną - 
cerni w takt ruchów zegara. Aparaty 
te są polskie zarówno w  pomyśle jak 
i w wykonaniu.

TRUDNOŚCI
Ogromną trudność nastręczać bę

dzie w tak odległych krajach, jak Sy- 
berja i  Japonja, przyjmowanie w po
lu sygnałów czasu z radjostac/j eu
ropejskich w  letnim sezonie. W  tym  
celu skonstruowane zostały w  War ■ 
sza wie, obok innej nowej aparatury 
ekspeuycyjnej, również radjoodbior- 
niki telegraficzne o  wielkiej selekty
wności i zasięgu. Z inicjatywy k ie
rownictwa 'polskich wypraw zaćmie
niowych, potężna radjostacja niemiec 
ka w  Nauen nadawać będzie z obser
watorium morskiego w Hamburgu spe 
cjalne sygnały dokładnego czasu dla 
ekspedycyj zaćmieniowych w  dniu 17, 
16 i 19 czerwca, ogółem 15 seryj, zaś 
spodziewany jest jaszcze udział w sy 
gnalizowaniu czasu i  kontroli sygna
łów wnych jeszcze instytjcyj i radjo- 
stacyj.

Głównym przedmiotem badań pol
skich ekspedycyj będą momenty po
jawienia się i  znikania podczas za
ćmienia t. zw. pereł albo ziarnek 
baily, powstających skutkiem prześ
wiecania światłu, słonecznego po
przez doliny księżycowe i przełęcze 
górskie naszego Satelity, a odkrytych

w czasach zaćmienia słońca dokład
nie przed 100 laty przez astronoma 
angielskiego Baily. Zjawisło to, ma
ło dotychczas badane, jest naukowo 
najcenniejsze nie w środkowej, leca w 
bocznych częściach pasa całkowitego 
zaćmienia i z tego powodu nasi astro 
nomowie, w odróżnieniu od większo
ści cudzoziemskich ekspedycyj, obiera 
ją swe placówki raczej bliżej brze
gów pasa całkowitego zaćmienia, 
gdzie całkowite zaćmienie trwa kró
cej, niż w środku, około jednej mi
nuty w  Grecji i półtorej minuty na 
Syberji i w Japcmji. Wybór miejsc 
obserwacji dokonany został przy jak- 
najskr up datniej szem uwzględnieniu 
danych meteorologicznych co do bez
chmurnej pogody W  Grecji, gdzie 
niebo Attyfci dynne jest ze swej przej 
rzystości, zamierzone jest również od- 
fotografowainio specjalnym astrogra- 
fem t. z. korony słonecznej, ukazu
jącej się podczas całkowitych zać
mień naokoło słońca.

KTO WEŹMIE UDZIAŁ?
W  ekspedycjach naszych wezmą 

udział trzej profesorowie astronomji, 
wyższych uczelni a mianowicie prócz 
wymieniono j,uż prof. T. Bamachiewi- 
eza, również prof. Eug. Rybka ze 
Lwowa i prof. J. Witkowski z Pozna
nia, pozatem zaś młodsi uczeni z War 
szawy, Krakowa i Wilna. Zaćmienie 
w dniu 19 czerwca r.b. obserwowane 
będzie również przez liczne wyprawy 
cudzoziemskie. Jedna z wypraw so
wieckich zamierza także zastosować 
chrouokinematograficzną metodę ob- 
serwacji.

W WIRZE STOLICY
MOTOCYKLĘZACJA KRAJU

Motocykle nie ipoitianiay od 5-ciu 
i la t &ni o gro&z. Niema u mas k arte 

lu motocyklowego, ale przedstaw i
cielstwa jakby  się zmówiły, szkoda 

, choidizić i pytać —  wszędzie ceny jed - 
' uaikowe. Ariele, BSA, A JS , Gillety 
! Palnithery, Royal EnfdeLdy kosztują: 

350-tka 2100 jzł.„ a  stosowniejsza na 
nasze w strętne drogi 500-ka 2600 zl. 
Simibeam, Norton, Rugde, BM W  są 

. droższe o paręseit złotych. Można do
stać tak i m otor na ra ty „  n a  półtora 

. roku. Motocykl będizie już dawmic w 
; proszku, as jeszcze będzie się zad  pła 

cić.
Pięć la t temu ceny były identycz

ne; w ciągu pięciu la t m otoryzacji 
nie uroniono zatem ani kroku, by u- 

: dostępnie motocykl. A praw da ! Ben
zyna przez ten czas podrożała, byk  

: po 50 gr. l i t r  (gdy karte l się  roz- 
; p a d ł) , dziś jest po 70.

CWS fabrykuje motocykle, a jak - 
' że! Lecz norm alny człowiek nie może 

to p ić  CWS-u. N iem a jch wogóie na 
I rynku. Chyba przez p ro tek c ję !! CiWft 
j wypuszczał rocznie kilka motocykli ■— 
i są zamówione, zakupione zgóry pvzez 
j wo.jiską, pocztę policję, 
i Samochód nowy możnie dostać za 

4500 zł., bardzo przyzwoity za 5500 
7.1., Czy to  n ie  bzdura, że motor;, k! 
— m ałe paskudztw o —  kosztuje 60 — 
70 proc. proc. ceny samochod-u? Non
sens!

Ilość m otocykli w ybitnie maluje. 
H andlu je się statrerai gratam i. I  ceny 
starych  motorów są równie wyśrubo
w ane jak  nowych.

Używalny, z przed 2 — 3 la t, w 
dobtriym stan ie  m otocykl kosztuje oko 
ło 1500 zł. T ak i tylko w arto kupo
wać, pojeździ się n a  nim jeszcze z 
przy jemmośe ią.

Gruchot, fetory jma za sobą 20.000 
kim., szlifowany 10 razy  cylinder, któ 
ry  będzie się rozlatyw ał po kawałki 
kosztuje 1000 —  1200 zł. Tańszie mo
tocykle łnożna bez ogiądam a rzuci- 
do śmieci. Bez wózka i konia nie war 
to  ich kupować. K a rd .

N O WO Ś Ć !

Franciszek Olechnowicz

f l B D H  L A T
w szponach G. P. U.

Cena tgceaplarza 1 xl, 10 gr.
D a n ab y cia  w« w szystk ich  kalggar- 

a la c h  w ileń fk lch .
Sk ład  główmy u  a a t a r n  L a d w lta r tk a

“Nr. 11 m. i*.

Gangsterzy przeciw gangsterom
(la) Z Nowego Yorku donoszą: —. 

Za następcę Dillingera uchodził ostat
nio w Ameryce Ałvin Karpis, na które
go policja przeniosła wątpliwie zaszczy 
tny tytuł „wróg państwa nr. 1“. Ten 
siedząc w więzieniu i oczekując wyro
ku zdradził policji miejsce pobytu swej 
prawej ręki, niejakiego Harry‘ego 
Canipbella, za co domagał się wyzna
czonej za pomoc w schwytaniu tamte-

1 go nagrody, w wysowości 2500 dolać 
j Policja, a mianowicie jej oddział j 
| „G. — men“ (specjaliści do zwalczania ■

I gangsterstwa) udaii się samolotem d o ! 
Toledo w stanie Ohio i tam schwytali j 
Campbella, który pozwolił się areszto-1 
wac bez oporu. j

j Zachodzi teraz pytanie czy obwinio ’ 
j ny o pięć morderstw Ałvin Karpis ma 
S otrzymać preinję?

Niewidzialne 
rękawiczki

Na ostatniej wy sta/wie hygjenicz- 
uej w  Nowym Yorku zademonstrowa 
no nową substoncję chemiczną o nie
zwykłych właściwościach.

Jeśli się nią posmaruje rękę, nie 
ulatnia się, ami nie zostaje pochłonie 
ta przez pory skóry, ale ściśle przy
lega do skóry, tworząc niewidoczną 
warstwę, która n edoprszcza brudu do 
powierzchm skóry.

W ystarczy umyć sobie ręce zwy
kłem. mydłem, by zniszczyć zupeŁ 
te  ,,niewidziŁdii.e ręfeawiczhi1 ‘.

Znalazły one już duże zainteres >- 
wanie wśród robotników, rzemieślni
ków, a także wśród pań domu.

T j w Ą o r r i L b a  o d ż y w Ą ą d U i c & y  PUDER ABARID
I B K S - r

PRZYGODY p. DR0UILLET
Czytelnicy zapewnie pam iętają  n a

zwisko p. D rouillet. Na kilka dni 
przed zajęciem A ddis Abeby i uciecz
ką negusa, obiegłą ono całą prasę, 
wywołując nielada sensację i szereg 
pogłosek i domysłów. P . DrOuillet 
był 'bowic m osobą, zw iązaną z kon- 
fliki-epn wiosko -  abisyńskim, zajm u
jąc- poważne stanowisko doradcy ne
gusa1 w sprawach lotniczych.

Pewnego dnia p. Drouillet zjaw ił 
się niespodzianie na lotnisku parys- 
śkieiU w Le Bourget. czy V I lac ru
biny, gdzie s ta ł jego salmolot obłożo
ny sekwest.reTn i pod pozorem spraw 
dzenia. czy m otor pracuje dobrze, wy 
startow ał w  nieznanym kierunku.

Zuchwalstwo p. Drouillet oszoło
miło admuiiistracię lotniska. N ikt nie, 
przypuszczał aby pilot mógł coś po
dobnego uczynić,, tęm bardziej, że sa
molot nie był zaopatrzony w dosta
teczną ilość paliwa potrzebną d la dłuż 
-zego lo tu  i  p. Di 'ouillei wsiadł do k a
biny w zwykłym, codziennym garn i
turze. Sądzono więc, że pilot w ykona 
kitka okrąż* ń przekona się, że motor 
pracuje dokładnie i  wyląduje z powro 
tem. N iestety, piwypuszc z en i a te  za 
wiodły i po k ilku  godzinach, gdy pi- 
'o t nie wrócił, wszystkie posterunki

policyjne i straż graniczna powiado
mione zostały o zuchwałam uprow a
dzeniu samolotu, 'który był pod se- 
kwesitrem.

Równocześnie w prasie ukazały się 
wiadomości, k tóre łączyły tajem niczą 
ucieczkę p. D rouillet z osobą negusa. 
P isano, że D rouillet leci w prost do 

. Addjs Abeby skąd ma zabrać cesarza 
H aile Selasie, fetory podobno zatnie- 
rza j osobiście zjawić się w Genewie,, 
aby przed L igą bronić praw  a-wego 
kraju . W edług jednak obliczeń, apa
ra t Droui 11 cłu nie był przystosowany 
do takiego lotu, port lotniczy, w k tó 
rego hangarach przechowywany byl 
samolot zapewniał, że baki samolotu 
nie posiadały*' benzyny ani oliwy i prze 
to lotnik nie może daleko uciec. Sen 
sację potęgował fak t, że w ciągu 
drugiego dn ia  po ucieczce nie było 
żadnej o nim wiadomości. Posterunki 
graniczne nigdzie nie zaobserwowały 
sam olotu głowom p. D rouillet wpadł 
iak kam ień w  wodę.

Spraw a w yjaśniła s ię ' dopiero wó- > 
wczas, gdy ż Rzym u nadeszła w iado- ; 

,_mość, że n a  jedmeim z wojskowych lo- 
, tn isk  włoskich wylądował samolot 
francuski i  aCźkolw iek wszystkie do
kumenty pilota były wr porządku samo

lot zatiiztdimiM, ponieważ pilot, n ie  po 
siadał specjalnego pozwolenia n a  

j przelot nad granicą włosko -  francu- 
j slką. P ilotem  był pan. D rouillet. 
j W skutek defektu  m otoru nie mógł kon 

tymuować lotu i wylątlował na n-ajibliż

batsada francuska powiadomiona o 
tem, porozum iała się z Paryżem  i 
wkrótce cala h isto rja się wyjaśniła.

P . Drouillet nie m iał najtajniejsze 
go zam iaru lecieć po negusa, jedynie 
zabrał iswój a p a ra t w  obawie przed...

Pow itanie p. D ro u ille t na lotnisku po powrocie z Rzymu.

szem lotnisku. Ponieważ p ilo t sp ra
wował funkcje doradcy lotniczego ne
gusa, więc według przewidywań pra
sowych rząd włoski (miał skonfisko
wać aparat , a lotnika uwięzić. Am-

niałżouką, z k tó rą  w skutek nie i 
porozumień od dłuższego etza.su jest 
już w separacji. P an i Drouillet do
wiedziała się ze szpalt niedyskretnej i 
prasy, że jej 'małżonek jako doradca

cc sa ^ a  Abisynji pobiera dziennie 750 
franków, natom iast jej w ypłaca j a 
kieś grosze.

P en rk a ta c je  za  pośredni ctwem 
przyjaciół nie dały rezultatu . P . D ro
u illet był głuchy n a  wsaystko. W ów
czas cjuyągieziia niew iasta zwróciła się 
do właćLz z prośbą o nałożenie sekwe- 
s tru  na a p a ra t w  celu zabezpiecze
nia powództwa. Kom ornik wykony- 
wując zlecenie właidą. opieczętował 
samolot. Doradca lotniczy negusa me 
d a ł jednak za wygramę i postanowił 
zbiec zabrawszy uprzednio aparat, 
W  tym  celu zjawił się  n a  lotnisku 
i pod pozorem próby w ystartow ał w 
przestw orza. Pozostaje nadal niewy
jaśnioną spraiwa, k to  napełnił baki sa 
molotu benzyną. M echanik, który po 
m agał wytoczyć sajnolot i zapuścił 
śmigło, twierdzi, że nic o tem nie 
wie. W ładze, prowadzące dochodze
nie nie dały tefmiu wiatry i aresztoiwa - 
ły  mechaniką, osikarżając go o współ
działanie przy porwaniu samolotu.

P o  kilku  dniaoh pobytu we W ło
szech, rząd  włoski zgodził się na w|yu 
puszczenie doradcy lotniczego wraz 
z jego samolotem i p. Drouillet w  to 
w arzystwie swego adw okata, mecena
sa Legrand, znanego obrońcy z p ro 
cesu Stawiskiego, w ystartow ał z po
wrotem do Paryża. Gdy tylko wylą
dował na lotnisfcu, policja francuska

aresztowała pilota, ku  wielkiemu obu 
rżeniu lic-znej publiczności ciekaw- 

: skicli, którzy zebrali się aby powitać 
p. Drouillet. Cała bowiem historja 
spraw iła,, że p. D rouillet jest jedną z 
popularnych postaci w Paryżu, k tó r 
bawi się jego kosatom i w rozm aity 
sposób komentuje perypeije doradcy 
lotniczego neguisa, uciekającego od 
swej małżonki.

Mecenas Legrand był oburzony do 
żywego postępowaniem policji fra n -  

'' cuskie.j i zaiożył p ro test w  obronie 
1 swego klijen.ta. Po paru  dniach pro- 
1 test został i wzg! jdiniony j n iefortun

nego pilota wypuszczono na wolność 
do czasu rozpraw y sądowej. O czyw i- 
ście, zaraiz p. D rouillet został oblężo
ny przez dziennikarzy, którym  szcze
gółowo opowiedział dzieje swojej u 
ciozki.

7 Zabawna h isto rja  doradcy lotnicze 
go Negusa by ła jskierką humoru w 
ponurym dram acie abiisynskim, k tó 
rego finaJ niebawem nastąpił. Pan: 
l liiruiller wobec uciectziki negusa zre
zygnuje niewątpliw ie ze swych preten 

' syj z chwilą bowieim gdy H aille Se- 
j lasie opuścił awój kraj,, doradca lot- 
; niczy je s t mu niepotrzebny i n aper,- 

no nie będzie płacił mu wysokie,] pen 
sji, k tó ra  była właściwą przyczyną 
całej aw antury.

Esąuire.
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Coś dla kawalerów
Piizeciiwiko rozpaczliwie broniącym 

swej woOmości i  niezależności 'kawale 
ram  Europy, przygotowywane są  no
we sankcje w różnych krajach. K on
sekwentnie j z uporem  dobierają się 
do nich -zwŁ-szoza w  Niemezeeh, po
wolni ją* się przytam  na przykłady 
historyozine.

I  ta k  jeden z tygodników1 pisze, 
że j iu ł  w czasach atiaTożytinej Grecji 
P la to  dom agał się karania nieżona
to ich lndai j żądał, żelby każdy męż
czyzna, k tó ry  sikończył 35 lat, a nie- 
mia żony, wipłaoai ikoszta pełnego u- 
tizym aińa jednej kobiety do kasy pań 
stwowej.

Insynuowanie takich żądań P la to 
nowi w ydaje się tern dlziwmiejsze, że 
od niego pochodzi pojęcie miłości pla 
tonioznej. Ale miało tego !

,,,W Setfbji, Grecji i Bułgairji .bez- 
żeńatwo ima być czeaniś, co poniża da 
nego osobnika w opinji ogółu". ;

Podobno w starożytnym  R.zymie 
cesarz A ugust wydał surowe prawa, 
na podstaw ie których ibezżeimi nie 
mogli pretendować na. .stanowisko do
stojników' paiństwowtyich. Pewni© dla 
tego obecnie dotsrtnjinicy żenią się tak 
często.

W  Amglji w roku  1695 wszyscy 
kawalerowie musieli zapłacić pewną 
sumę na koszta wojny z F rancją , Dzi 
siaj w A nglji żonaci i ojcowie rodzin 
m ają pewne ulgi jeśli chodzi o poda
tek dochodowy, przez co pośrednio 
obciąża się kawalerów.

W  A rgentynie od 25 la t zaprowa
dzono1 podatek  dłia kawalerów. Już 
20-le.tni kaw aler musi go płacić i po 
datek w zrasta sta le  aż dlo 75 roku 
bezżenmego życia.

W łochy imają tKJ szczęście, że są 
pierwszym krajem  europejskim , k tó 
ry  zaprowadził podatek od kaw ale
rów. Stało sie to  w roku 1926. W  1931 
wprowadziła tak i podatek także Au- 
strja .

W Niemczech było pięć miljonów 
kawalerów. Rząd obecny, wprawdzie 
bez podarku, ale różmeani sposobami, 
po trafił jm tak  u trudnić życie, że 
obecnie- ta liczba znacznie Zmalała.

Trochę s ta ty sty k i: W  Niemczech 
na 100 mężczyzn iylliko ośmiu jest nie 
żona ty ch, ‘w H olandji dlranaglu. Tych 
dwunastu, to najwyższy europejski 
procent nieżonatych, po porówtnatmu 
sta tystyk  poszczególnych krajów.

S tatystyka dalej' stw ierdza, że w 
ioku 1710 zamieścili oiwaj młodzi ło 
dzie, równocześnie, tunous małżeński. 
Jeden z mich się’ ożenił, a d r u t i  nie.

„ T e ^  k tó ry  się n ie  ożenił, um arł 
o 15 la t  wcześniej —  pasze z dumą 
wspomniane czasopismo niepaieckie.

Ale d la  nas, ikltórzy się n a  tern 
znajmy, nie uilega wątpliwości, że ten  
drugi męcąył się dłużej.

W e l .

Angielski dowódca z cza
sów wojny światowej 

zmarł

Mówić w Wilnie o Józefie Pil- , Wodiz Naczelny, zwycięzca bol- 
sudskiim, zastanawiając się nad je j szewików, wskrzeszając Uniwer- 
go niezwykłym losem, znaczy: ) sytet, stwierdził, że on i wielkie 
myśl swoją skierować przedewszy i rzesze jego rodaków —  to jedno, 
stkiein do murów uniwersyteckich, | że jego myśl —  to myśl miljo- 
w których kształtowała się niezło ; nów, że jego wola —  to woła  
mna wola przyszłego bohatera i narodu, że jego radość —  to ra- 
które były świadkami tak pierw- dość ogółu!., 
szych walk, jak i wspaniałego zfwy W murach Uniwersytetu Wileń- 
cięstwa. skiego Józef Piłsudski był jak maj

Józef Piłsudski jest mocno zwią 
zany z Wilnem; na każdym nie
mal kroku żywe są wspomnienia 
jego życia, pracy, walk. Tu mie- i 
szkał z rodzicami, tu się ukrywał ] 
przed władzami rosyjskiemi, tu 
s i ę  odbywały tajne narady, tu się

bardziej sooą, —  jak najdoskona
lej uosabia! cały naród!..

Tak mówił Józef Piłsudski
Cóż mówił o swych latach gi

mnazjalnych Józef Piłsudski?
W roku 1903, we wspomnie-

X Zjazd wychowanków dawnych szkół
wileńskich

Ale czy te słowa Naczelnika 
Państwa nie są w sprzeczności ze 
słowami bojownika —  konspira
tora? zy uczuciowe zabarwienie 
wspomnień, związanych z losem  
„małego sztubaka" 'nie przeczy j 
surowej ocenie atmosfery, w któ- i 
rej ten sztubak dorastał? —  Nie! j 
Klęska, któ ra użyźniła grunt i uła ] 
twila bogaty plon zwycięstwa, j 
może byc wspomniana bez gnie- j 
wu i bólu. Tak przecież dziś spo j 
kojnie rnożeiny mówić o tragedji i 
przegranego powstania stycznio-; 

j wego, bo wiemy, że na przykła- j 
I dach walk powstańczych wykształ 
j ciła. się wola i wiedza wojskowa ’■
! nowoczesnego powstańca, które- i 
( mu los przeznaczył rolę pierw- I 
j s iego  żołnierza odirodzonej Rze- I 

czyipospolitej i jej peirwszego oby] 
watelaL. {

Droga, którą odbył Józef Piłsud ' 
śki, — od małego Ziuka, siedzą
cego w karcerze gynnazjalpym, nych metod rosyjskich i zaproponowa 
do Naczelnika Państwa, wskrze- łem komendantowi 100 ©gt rubli ła- 
szającego Uniwersytet Wileński, pówki. Skutek był natychmiastowy, 
i doktoia honoris causa tegoż Uni za pói godziny wagon stał przy ram ■ 
wersytetu, —  to w iminjaturze dro pie.
ga narodu polskiego od powstania W p arę  godzin potem gdy

io m

o z n a c z a  O O O L  b a rd z ie j  J e s z c z e  u d o s k o n a lo n y ;  le g o  d z ia .  
ła n ie  a n ty s e p ty C 2 n e  z o s ta ło  w w y s o k im  s to p n iu  s p o tę g o w a n e , 
o  a a  an i a  b a k te r io lo g ic z n e  r k lin ic z n e  w y k a z a ły  p rz e w a g ę  C D O L U  
o o d  w z g l ę d e m  w ła sn ośc i  b a k t e r io b ó jc z y c h .

Jak zostałem Landratem?
(Wspomnienia z czasów wojny i okupacji)

(Dokończenie)
Postanowiłem użyć wypróbowa-

sfyczniowego do wyzwoelnia!

Pierwsze gimnazjum wi
leńskie

wagom
lia&z został doczepiony do. m&jąicego 
odejść pociągu, p m O  na stację  hr. 
Stanisław  Mohl z żoną. Moftfowie by
li w m ajątku  oblęgani przez jakąś 
bandę chłopów i całą jioc się ostrze-

dze, bez słowa minęli nasz przedział 
i powyrzucali podróżnych z inoi|jx-h 
przedziałów —  a my szczęśliwie do
jechaliśm y do Białegostoku.

Z Białegostoku w stronę Łap po
ciąg wojskowy chodził raz dziennie 
zrań a  i zatrzym ywał się w polu o 
kilka, w iorst przed Łapami, p rzy  ro 
zebranym torzę, a dalej jechało się 
końmi.

Również można było do Ł.tc j e 
chać końmi, ale była to ryzykowna 
podróż, gdyż po drodze nap* " i

Uozestii-iicy Zjazdu i goście na dziedzińcu P io tra

Józef Piłsudski uczył się w gi
mnazjum włleńskiem od roku 
1877 do 1885; w okresie w dzie
jach gimnazjum najcięższymi mo
że. Gimnazjum Wileńskie, które 
później otrzymało nazwę Pierw
szego, oylo utworzone w r. 1803' ,, , . - - . -      —
z podwy działowej szkoły Komisji, p0 Z3L^ slf .ldemltyczlm procedur? ( sztojna m i pomogło i kom endant p rzy- 
FHmkaCii N a ro d o w e j 7crndnie z i 1 W Woyopajewie i nareszcie m o- ją ł mnie do pociągu.

liw?i , a  św itaniem  udaro im  śię n ie- obdzierali. Pojedyńczo furmaa,, oba- 
posinzeż ~re wymknąć i  n a  piechotę w iali się jechać i  trzeba było czekać 
przybyli do odległego o kilkanaście aż zbierze gię karaw ana. Była 1© więc 
wiorst W oropajewai j podróż m arudna i bardzo kosztowna.

Po dojechaniu do Nowo -  Święcian ] Do pociągu cywilnych nie przyj- 
przy otrzym ywaniu nowego wagonu | miowali, ale i tu  zaświadczenie K ir-

Skargi.
Fot. J . Bułhak.

idukacji Naroaowej. Zgodnie z 
ówczesną organizacją szkolnict
wa, podlegało ono Uniwersyteto
wi. Łączność uczniów gimna
zjów z akademikami, łączność lo-zatrzymywal, jako Naczelnik Pań i niacli „Jak zostałem socjalistą", 

stwa i Wódz Naczelny, tu bywał, ] drukowanych we lwowskim „Pro- sów młodzieży szkoły średniej
jako krewny, przyjaciel, bliski zna mieniu", skreślił Józef Piłsudski wyższej była nieraz ścisła: tak
jomy; słowem, każdy kamień wf- ponury obraz szkoły, której był 
leński gotów wydobyć ze siebie wychowankiem,
echo na dźwięk imienia „Józef Pil ! —  „Gospodarzyli tu — pisał —
sudski , każde drzewo w ileńsk ie: wychowywali młodzież pedagodzy 
w szmerze swym niesie jego imię. carscy) którzy do szkoły wnosili 
Ale nigdzie _ obecność Józefa Pił- wszystkie namiętności poltiyczne.
Śudskiego me o czuwa Sie tak 2 a system mieli możliwe zgnę-
blisko, głęboko i wszechsrronnie, bienie godności osobistej swych
jak w murach W szechnicy Bało- , wychowanków. Dla mnie epoltć
rowej

Nic dzi/wnego: w prastarych
murach Akademji Wileńskiej, 
w gmachu najświetniejszego nie
gdyś Uniwersytetu Wileńskiego, 
zdławionego brutalną ręką mści
wego wroga, na gruzach dawnej 
wielkości, w okresie największej 
klęski po raz pierwszy zacisnęły 
się w gniewie chłopięce pięście 
Ziuka Piłsudskiego, zrodziła się, 
skrystalizowała myśl o wytrwa
łej walce i walka ta się rozpoczę
ła. Zdolność do tej walki wy
niósł Józef Piłsudiskii z rodziny;

gimnazjum, była. swego rodzaju 
katorgą. Byłem, coprawda, chło
pcem dość zdolnym, mgdym się 
nie przemęczał pracą i z łatwoś
cią przechodziłem z klasy do Wą
sy, lecz gniotła mnie atmosfera

roku 1823 napis na tablicy, skre
ślony ręką pięcioklasisty Michała 
Platera: „Vivat Konstytucja 3 Ma 
ja!" —  wywołał historyczny pro
ces filomatów i filaretów.

Powstanie listopadowe, które 
żywem echem odbiło się w mu
rach gimnazjalnych, a raczej —  w 
sercaich młodzieży gimnazjalnej,
—  a szczególnie —  Związek 
bratni, ,  zorganizowany w  r. 184G 
prżez braci Dalewskich, oraz pró 
ba ucieczki 46 uczniów w r. 1863
—  w szysłko to śv'iadczyło, jaki 
duch panuje wśród wileńskiej

męczył i nudził iwykład nauki. 
Wołowej skóryby nie starczyło na 
opisanie bezustannych, poniżają
cych zaczepek ze strony nauczy
cieli, hańbienia, wszystkiego, com 
się przyzwyczaił szanować i ko
chać. Jak silnem było wrażenie 

ducha, swego zahartował w atmó- tego systemu na mój umysł, moż-

gimnazjum, oburzała polityka i młodzieży gimnazjalnej, a wsku- 
r.iesprawiedli/wość pedagogów, tek tego zwiększało ostrość i bez

względność postępoiwiania Rosjan, 
kierowników gimnazjum i wycho
wawców.

gliśmy dotrzeć do W ilna.
I o ulokowaniu aktów, nafeitępilie 

przez bolszewików zabranych, uda
łem się do m ieszkania oczekując roz 
woju dailszyeh wypadków.

Po zajęciu Duniłowioz przez w oj
ska bolszewickie byłem przez nich 
poszukiwany, a  na/ęet zostały rozle
pione p laka ty  z wyznaczoną nagrodą 
za doprowadzenie mnie do Rewkotn.u. 
Nie mogłem więie pozostać w W ilnie 
p rzy  bolszewikach, gdyż zbyt wielu 
w IX.niłowiLczaeh znało m ój adres.

Niemcy zaś poozęli przyśpieszać 
tempo ewakuacii, a  bolszewicy już 
podcUoditiili do W ilna1.

Należało wńięe śpieszyć z wyja
zdem, a w yjazd koleją był w tedy 
nalzw yozaj utrudniony1 i gdyby nie 
zaświadczenie Kirszitejna, nie o trzy 
małbym przepustki, bez k tórej nie mo 
żnia się było dostać naw et n a  dwo- 
rzeę, nie mówiąe już o wagonie.

Mąm tu jeszcze do zanotowania j 
przykład dem oralizacji i  rozprzęże
nia wojsk niemieckich. Gdy uiokowa-

sferze patrjotycznych tradycyj ro
dziny i ziemi swych ojców, ale do 
walki się zaprawiał i charakter 
swój iwypróbowywał na terenie 
obcej i wrogiej z ducha szkoły, 
której istota była raiąco, dener
wująco sprzeczna z przeżyciami 
murów, w  których się mieściła.

na sądzić z tego, że dotąd jeszcze,

skiego w latach 1869 —  1875 dir. 
Ludwik Czarkowski tak mówi o 
tym okresie:

—  „Czas moich nauk gimna-
gdym już przeszedł Sybir i miał zjalnych pizypadl na czas najwię 
do czynienia z czynowniikami róż- kszego lozhwilfu klasycyzmu i ru- 
nego gatunku, w  każdym przy- syfikacji. Pierwszy doszedł do 
krym śnie odgrywa taką lub inną szczytu w systemie egzaminów  
rolę którykolwiek z moich miłych ostatecznych z 8-milu klas, drugi
pedagogów wileńskich"...

Trudno o bardziej ujemne scha
Ten kontrast pomiędzy przeszło- rakteryzowauie szkoły, o sąd bar 
ścią a rzeczywistością musiał ■ t|zjei stanowczy w  potępieniu... 
szczególnie oddziaływać na wraź-, ~  , hpŁ,D.0 , redniio ,6zef p iłsu(i-
liwego chłopca i. dlatego nietylko . . ak bezpośrednio; jozet Fitsua
nie można lekceważyć lał Sżkol- I s !" “ 2 ^ .  ■ "  , Ó'A W'e 1
nych Józefa Bilkodokiego, ale n a - ' me !,,6™łl ale "  r: 1922L » » P °-r„ • „ - -i wiedział sę posredno. btało sięlezy zw.racac na nie puną u w agę.1 v F *
W murach dawnego Uniwersytetu
WMeńskiego, na lawie gimnazjal-

łem się nareszcie w przepełnionym  
W y c h o w an e k  gimnazjum^wileń- przedziale Jednego z osta tn ich  pocią

gów, odchodzących z W ilna i z nie
cierpliwością oczekiwałem odjazdu, 
zrobił się rap tem  tum ult i  jakiś pa
tro l żalndarm&rji zaozą' wypędzać p a
sażerów z przedziałów.

W  naszym przedziale pow stał stra 
sziuy popłoch i liaimemit. Żamćarjni tym 
czasem poszli do następnych przedzia 
łów.

Zaproponowałem szybkie zebranie 
poważniejszej składki, co wszyscy 
chętnie uczynili i jak  patro l znów 
przybliżył się do .naszego przedziału 
wyszedłem i dałem żołnierzom pienią

w tern, że za najmniejsze słówko 
polskie karano srodze"..

I dalej tak opowiada o gimna
zjum:

— „Gimnazjum mieściło się w 
murach peuniiwersyteckich z wej
ściem od ul. św. Jańskiej przez 
bramę około dzwonnicy. Stąd

Nareszcie dostałem się do Łap, a 
była to  jiuiż Polska i stam tąd  po f a 
talnym  noclegu w przepełnionych 
Łapach przybyłem  pod wieczór na 
Sylw estra 1918 r. do W arszawy.

P o  pśzebrąniu się, w eleganckim 
numerze hoteli u ,,,Savoy" zeszedłem 
spotkać Nowy Rok do restau racji ho 
talowej i nrałear. wrażenie, ic  maju- 
złeim się n a  innej planecie.

Po tych wszystkich przejściach, 
niepewność fach, brudach i niewygo
dach podróży- poczułem kom fort, czy
stość, bezpieozeńsittwo i radość nao
koło.

Że wyjazd mój z W ilna okazał się 
uziaisadiiiomy, dowodem służyła rew i
zja  w mojeim m ieszkaniu w W ilnie i 
dopyitywaoiie się  gdzie jestem, na. eo 
otrzym ali odpowiedź, że pojechałem 
do PetcTsbcrgr n a  posadę w jak iejś 
insty tuejj finansowej oowieekiej wez
wany przez koiegę bankowca..

Zaznaczałem ,na. początku tych 
; wspomnień, że złe fa tum  zaprowadzi

ło mnie n a  zebranie do Dokszyc, n a  
k.órem  zmuszony byłem j>r,.yjnć s ta 
nowisko latodrata. Ten krórki czas u - 
rzędiowamia. przyczy-nil m i duże m a
tę rjiadne stra ty , a przy przewrocie le
dwie giOwę uniosłem, choć gorliw ie 
broniłem interesów ludności, dopilno
wywałem, aby wsizelkie rekw izycje 
były .natychmiaist ojpłacame, ab ro jjlem  
nawet kilku miejscowych, rozagitow a- 
nych chłopów od deportiaeji i wogóle 
w moim powdeeie ludlność zniósł* 
mniej krzywd' i  niesprawiedliwości, 
njż w innych powiatach, w których 
landratam i byli oficerowie,

IzydOT Ciecierski,

Amerykański iot sterowca „Hindenburg"

W Londynie zmairł w wieku 75 la t 
znany- angielski dowódca z czasów woj . 

ny światowej, gen. Ailenby. i

Triumfator z Abisynji

nej przeżył Józef Piłsudski może 
najcięższe, najsmutniejsze chwile 
upokorzenia, i bezsilnego buntu; 
w  murach wskrzeszonej W szech
nicy, którą nazwał imieniem jej 
założyciela, króla Stefana, przeżył 
Józef Piłsudski może najradośniej 
sze w swem życiu chwile trium
fu, gdyż wskrzeszenie Uniwersy
tetu przekreślało krzywdę, która 
w ciągu dziesięcioleci działa się

to wówczas., gdy redakcja akade- s/lo  się na lewo do szatni (i dziś 
mickiej jednodniówki „Alma Ma- tam szatnia studencka), czekało 
ter Vilnensis“ zwróciła się do Na- [ się na dzwonek, stróż Franciszek 
czekirka Państwa z .prośbą o auto- otwiera! drzwi na górę, biegło 
graf. Skreślił wówczas Józef P i ł , się, co mówię leciało się .po 
sudski takie słowa: > schodach do klas.. Wększa część

—  „Jestem niemłodym, życie ' ch (starsza) miała okna od dzie- 
miałem niełatwe, więc wiele złud dzińca, inne od Skopówki. Do kla-
i iluzyj musiałem się wyzbyć zgu 
bić na swej dordze życiowej. A 
jednak są rzeczy, są sprawy, któ
re mię wzruszają i przejmują, jak- 
gdybym był bardzo i, to bardzo

narodowi polskiemu, a jednocześ- młodym, ba nawet dziecinnym, 
nie było osobistą radością odrzu Do takich spraw, do takich prac 
cenią zmory dawnych ponurych t należy wszystko, co jest związane 
wspomnień.

sy 3-ej włącz.ue były po dwa od. 
działy: niemiecki i francuski...
wspólne słuchaliśmy relrgji. O j 
gad z. 8 pół godziny „czytał" je- j
den z nas. zwrócony do ikony, i
wiszącej w kącie modlitwę przed 
lekcjąmr. „Fiebłagij Sozdatielu
lispos li pam dar ciucha Twojego

z Uniwersytetem wileńskim. Może ćwiatogn" i VJ Kończyła się ży 
to dlatego, że należy to do uczuć czeniem, abyśmy „wozrasli Tie- 
najbardziej bezosobowych, naj- b.e wo ilawu, atieezestwu na poi-

a raczej szczególnie wtedy, gdy 
szedł, zdawałaby się, przeciw ca
łemu narodowi, myślał o narodzie 
i przyszłych pokoleniach, —  ni
gdy o sobie. Ale rzadko kiedy 
najskrytsze marzenia osobiste sta 
wały się racją stanu i znajdowały 
tak mocny wyraz, jak to było z 
wskrzeszeniem Uniwersytetu Wi
leńskiego, 2 przywróceniem Jego 
murom dawnych blasków i sławy!

na utieszenje". Po
Józef Piłsudski zdupiiewał wy-

zaws7 e î wg7 w"p̂ r^SnawpfCjwtofbr  ̂bardziej bezinteresownych w mo-1 żu, roditielam
szczeoólniip wtodu ' Jv  jfJ dusfzy- Czuję się jednak jak- ostarniej lekcji o> g t j z _ 2 - e j  od-

by małym sztubainem, gdy się do mawiano monhtwę dziękczynną,
murów,'' na szczęście tak zmienio- „Błagcdarim Tiebia Sozdatielu"...
nych, zbliżam"... ^  ^

Jaki ogrom uczucia jest zaw ar-. 
ty w tych słowach! Ile jest w ] W. Charkiewicz
nich ciepła serdecznego! Jak wz.ru j ^ ^ ^ ^ #  
szające jest to podkreślenie bez- w W w W w w t f w w P "  
osobowości i bezinteresowności 
uczuć, które wymownie stwier
dza, że Józef Piłsudski, głęboko

M arszałek Ba. logi i o

Dawny uczeń gimnazjum, narażo- osobiście wzruszony odrodzeniem 
ny na kracer za mówienie po poi- Uniwersytetu, czuł, że jego uczu- 
sku, lub brak szacunku dla rosyj _ cia 'w tym wypadku są uczucia- 
sklch belfrów, Naczelnik Państwa mi miljonów!...

Tysiące dzieci oP&zycL rokaków. 
aa Wileńszczyźnie czeka aa szko
ły. Czy wpłaciłeś fał na Ftwkusi 
Szkolnictwa Prywatnego P.M.S. 
aa Wileńszczyźnie ? Konto czeko

we PJŁO. — Nr. 80636
Stetiwriec .Jtiodienlbrarg'‘ praed ■wyładowaniem w  Lac Kohourst. W  głębi

sterowiec „Lob Angeles".
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Rozruchy w Palestynie
Czołgi i samochody pancerne

JEROZOLIMA. W związku z ostatnie mi zajściami w Palesty 
nie, oddziały brytyjskiej piechoty niejednokrotnie wraz z lekkie- 
mi czołgami i samochodami pancememi, krążyły wczoraj na uli 
dach małych miasteczek i ws: w  całym kraju. Liczba żydów zabi 
tych od początku rozruchów, wyi.osi 25 osób. Dwóch strajkują 
cych górników arabskich, aresztowanych 5 bm. pod zarzutem kol 
portowania odezw, wzywających do niepłacenia podatków, ska
zanych zostało na grzywnę w wysokości 25 funtów szterlingów 
każdy.

Arabi są nieprzejednani
KAIR. Z Jerozolimy donoszą, że wy sok. komisarz brytyjski 

przyjął przywódców arabskich i przedłożył im kilka projektów, 
dążących do ograniczenia imigracji żydowskej do Palestyny. Jak 
sądzą, Arabowie są zdecydowani odrzucić jakikolwiek kompro
mis, domagając się całkowitego wstrzymania imigracji żydows - 
kiej.

Zabici Żydzi sq obywatelami polskimi
JEROZOLIMA. Trzej zabici w  ub. sobotę w  kinie żydzi są  

obywatelami polskimi. Konsul RP. Kurnikowski natychmiast przy 
był do szpitala, gdzie znajdują się ciała zmarłych, odwiedził wdo 
wy po zabitych i wziął udział w pogrzebie, który przybrał Impo
nujące rozmiary, mimo to jednak odbył się bez zakłócenia spo - 
koju.

Wczoraj zratta w  pobliżu gmachu konsulatu polskiego zas
trzelono chrześcijanina służącego hospicjum austrjackiego. Spraw 
ca zbiegł. Pogrzebowi próbowano nadać charakter manifestacji 
arabsko - chrześcijańskiej.

Włosi umywają ręce
RZYM. Koła urzędowe stanowczo zaprzeczają wiadomości, 

głoszącej, iż zaburzenia w Palestynie pozostają w  związku z rze 
komą propagandą włoską.

Howyth 4500 certyfikatów
JEROZOLIMA. Rząd brytyjski przyznał agencji żydowskiej 

4.500 certyfikatów imigracyjnych do października rb.
■ a M H i B W i

Niemcy odrzucają propozycję
zawarcia paktu z Sowietami

PARYŻ. „Journal des Debats“ poda .e, jakoby kanclerz Hit
ler podczas swej ostatniej rozmowy z ambasadorem angielskim 
w Berlinie domrgal się bliższych wyjaśnień na temat reformy Li 
gi Narodów, a w szczególności w  sprawie lart. 16 paktu. Kanclerz 
Hitler mial pozatem ponownie oświadczyć, że Niemcy nie życzą 
sobie zawierania jakiegokolwiek paktu z Sowietami i równocześ
nie dał do zrozumenia, że podtrzymuje w Całości zasadę swego 
planu pokoju, choć nie sprzeciwia się przystosowaniu go do pro 
pozycyj, wysuniętych przez inne rządy. Kanclerz miał również 
poruszyć sprawę stanowiska, jake zajęłaby W. Brytan ja w razie 
konflikt-: w Europie wschodniej, oraz problem sankcyj.

Nin. Eden oczyszcza przemysł brytyjski
z zarzutu sprzedawania kul „dum-dum*

LONDYN. Min Eden wygłosił wczoraj dłuższe przemówienie, w  którem 
I omówił zarzuty rządu i prasy włoskiej, dotyczące dostarczania kul dum-dum 

oraz pocisków eksplodujących wojskom abisyńskim.

Chociaż oficjalnie joż zaprzeczono tym twierdzeniom, powiedział min. 
Eden, niedawne wydarzema zmuszają mnie w  interesie przemysłu brytyjskie- 
go i dobrego imienia W. Brytanji do złożenia wyczerpujących oświadczeń.

W Abisynji mieszkańcy oddawna używali różnego rodzaju ładunków, 
podobnie, jak u. obiegu znajdowały się tam monety pewnych krajów .Abisynja 
jest również krajem polowań na grubego zwierza i była odwiedzana przez licz
ne osoby, zainteresowane tego rodzaju sportem. Myśliwi ci, oczywiście, mieli 
w swem posiadaniu specjalne kule o miękkich końcach, używane podczas po
lowania na pewną grubą zwierzynę. Amunicja tego rodzaju niewątpliwie w 
znacznej ilości została pozostawiona w  kraju przez myśliwych i krążyła 
wśród tubylców na długo przed rozpoczęciem kroków wojennych.

j Podobne ładunki mogły być również przywiezione z sąsiadujących z A-
1 bisynją terytorjów, gdzie polują na grubego zwierza. .Amunicja ta zwiększyła 

wielkie zapasy wszelkiego rodzaju ładunków, znajdujących się w  całym kraju. 
! Kiedy Abisynja ogłosiła mobilizację, by przeciwstawić się inwazji włoskiej, 
i różne szczepy przynosiły broń i amunicję jaką posadały. Możliwem jest, jeżeli 
j oświadczenia włoskie, dotyczące ran odniesionych przez żołnierzy włoskich, 

są prawdziwe, że pewne stare strzelby były nabijane ładunkami o miękkich 
końcach, używanemi przez myśliwych.

Poruszam te szczegóły, powiedział Eden, ponieważ Włosi twierdzą, iż 
zdobyli na Abisyńczykach kule o miękkich końcach, wyrabiane w  Anglji, któ
re rzekomo były dostarczone po rozpoczęciu kroków wojennych przez firmy 
brytyjskie w celach wojskowych. Po przeprowadzeniu dochodzenia rząd bry
tyjski mógł dowieść w  Lidze Narodów, że zarzuty te są pozbawione podstaw. 
Eden przypomniał, że rząd brytyjski rozciągnął ścisłą kontrolę nad wszelkiego 
rodzaju eksportem broni i amunicji.

Ambasada włoska zamieszana w aferą
LONDYN. Minister Eden w  przemówieniu swem, wygłoszonem wczoraj 

w Izbie Omin, poruszył sprawę zarzutów, skierowanych przeciwko rządowi 
brytyjskiemu, jakie ukazały się we włoskim dzienniku „Messagero".

Eden oświadczył, iż neutralizowany obywatel brytyjski, występujący 
jako płk. Lopez, ale znany równie pod wielu innemi nazwiskami, zgłosił się 
do zakładów produkujących amunicję „Bates“, przedstawiając sfałszowany list 
rekomendacyjny banku egipskiego i podając się za przedstawiciela rządu abi- 
syńskiego. Eden przedstawił przebieg rokowań z firmą „Bates“, dodając, iż 
sprawa wypłynęła znów na światło dzienne, kiedy list Lopeza, głoszący, iż 
pewien rodzaj amunicji by! dostarczony przez przemysł brytyjski, ukazał się 
w  prasie włoskiej. Ani próbki amunicji, ani list Lopeza nie były nigdy wręczo
ne posłowi abisyńskiemu, który byl upoważniony do dawania zamówień. Wia
domo było, iż Lopez zwracał się do innych firm amunicyjnych i że pozostawał 
w stosunkach z ambasadą włoską. Rząd brytyjski postanowił w  sposób przy
jacielski przestrzec ambasadę włoską. Uczyniono to w  pierwszym tygodniu 
marca, zwracając uwagę, iż ambasada włoska pozostaje w  stosunkach z oso
bistością znaną z udzielania fałs-ywych informacyj. Ambasadę włoską poin
formowano o zamiarach Lopeza, podkreślając iż posługiwanie się człowiekiem 
tego typu nie przyczyni się do utrzymywania dobrych stosunków pomiędzy 
obu krajami Ambasador włoski odpowiedział, iż nic nie wie o istnieniu Lope
za, dziękując jednocześnie za informacje ministerstwu spraw zagranicznych.

Później jednakże zarzuty, dotyczące amunicji dostarczanej przez firmy 
brytyjskie znowuź ukazały się w  prasie włoskie! z dnia 31 marca, Lopez w y
stępując pod nazwiskiem Mezlera, udał się do posła abisyńskiego.

Eden oświadczył, ij nigdy nie zwracano się dc wfauź o pozwolenie na 
wywóz amunicji figurującej na ijśsfe.1

P O M N I K

iisnzołko Piłsudskiego
w Wilnie

Konto czekowe P. K. O. Nr. 146.111 oraz ra- 
chunki we wszystkich Bankach wileńskich.

W 25 rocznicą zgonu Orzeszkowej

Zebranie Koła Piątaków
W ARSZAW A. D nia 17 m aja odby 

to źię  W Podoficerskiem  K asynie G ar 
liizomawcniia walne .zebranie K oła P ią  
takcW ,‘iia .które przybyło około 800 
członków.

Po zagajeniu, zebrania przez gen. 
Olszynę -  Wilczy leskiego zaJbral głos 
p. pren\j*r gon. Sławoj - Bkładikows/ki, 
w itając serdecznie swoich kolegów pał 
kowycli i wzywając iełi do dalłsizej 
v. >półpraey dila urzec.żywi utnienia. Idei. 
Komen.da.iita.

Po przemówieniu p. prem jera udał 
sto -zebrani do Belwederu, gdzie przed 
1 tonącym  zniczem złożono wieniec. Po 
powrocie do sa li obrad przystąpiono : 
do wyboru pi-ezydjum zjazdu, n a  czele !

którego stanął gen. K araszew icz -  To 
karzewslki. Po ożywionej dyskusji nad 
cłułałałnością K oła P iątaków  odibyły 
się wybory do zarządu głównego, w 
skład którego w eszli: gon. Olszyna - 
W ilczyński, gen. Tókarzewski, podse -  
krętacz stanu  Błeszyński, dlr. Hełozyń i  

ski, płk. Leon Koc, płk. Czuryłło, djyir. i 
Roman S tarzyński, dr. Sobecki yidw. ‘ 
Ruffj, p. Modzelewska, m jr. W acław Li 
piński, mjr. Zieleń - Zieliński, kp t. ’ 
Kraik -  Strzelecki. ■

Po zgłoszeniu szereg-u dezyderatów  ] 
w wolnych Wnioskach odśpiewano 
Pierw szą B ry g ad ę" , poczem zafkończo 
no obrady-. j

ffzody włoskie»Addis ArcMe
RZYM. Wojska włoskie dokonywają w różnych miejscowoś 

ciach Abisynji rewizji w  poszukiwaniu broni. W Addis Abebie 
znaleziono 7.853 karabinów, 80 pistoletów, 156 karabinów maszy 
nowych, 51 dział w  tem kilka nowszych systemów, znaczne zapa 
sy benzyny, samochody ciężarowe i różny sprzęt wojenny.

W okręgu Harraru znaleziono 9.000 karabinów, 140 karabi 
nów maszynowych, 32 nowoczesne działa i 89 dział starszych ty 
pów, zajezdnię samochodową prowincji Ogaden z 30 wozami cię 
żarowemi. Znaczne ilości amunicji, żywności, kawy, leków i 5000 
baniek z benzyną.

RZYM. Donoszą z Addis - Abeby, iz w najbliższych dnfoch 
zacznie tam wychodzić dziennik włoski, drukowany w drukami 
„Kurjera Etjopskiego". Redaktorem pisma włoskiego będzie sek 
retarz federalny partji faszystowskiej w Addis Abebie.

ADDIS ABEBA. Władze włoskie zarządziły 
europejskiej i tubylczej w Addis Abebie.

spis ludności

Wyniki zawodów balonów o puhar
płk. Wańkowicza

DŻIBUTI. Agencja Reutera podaje na podstawie opowiadań 
podróżnych z Addis Abeby, że skazano tam na śmierć kilkuset 
Abisyńczyków za przechowywanie towarów, zabranych przy 
plondrowaniu stolicy I niewydanie broni. Według tych opowła - 
dań, rozstrzeliwano skazanych z karabinów maszynowych grupa 
mi po 40-tu ludzi.

GRODNO. W dn. 16 i 17 b. m. ob
chodziło Grodno uroczyście 25-tą rocz
nicę śmierci swej wielkiej obywatelki 
Elizy Orzeszkowej. Uroczystości te by
ły połączone ze zjazdem działaczy kul
turalno -  oświatowych ziem wschod
nich.

Obchód rocznicy śmierci znakomi
tej pisarki rozpoczął się od złożenia 
wieńców u stóp jej pomnika przez za
rząd miasta, organizacje miejscowe, 
szkoły etc.

Wieczorem tegoż dnia odbyło się 
uroczyste przedstawienie w teatrze 
miejskim, poprzedzone przemówieniem 
prof. Józefa W ierzyńskiego o znaczeniu 
i zasługach Orzeszkowej dla literatury 
polskiej.

W niedzielę rano, po złożeniu wień
ców na grobie autorki „Nad Niem
nem" odbyło się w kościele famym 
nabożeństwo żałobne za jej duszę, po
czerń o go-dż. 11,30 w sali oficerskiego 
kasyna garnizonowego ks. kanonik Po- 
trzebski dokonał otwarcia zjazdu dzia
łaczy kulturalno - oświatowych, chara
kteryzując twórczość wielkiej powie
ściopisarki - patrjotki..

Skolei wygłoszono szereg przemó
wień powitalnycn, poczem wygłosili re
feraty: prof. K. Górski z Wilna i prof. 
J Kochanowski oraz ks. kanonik Po- 
trzebski.

iPo ożywionej dyskusji uchwalono 
rezolucje, zmierzające do rozbudzenia 
życia kulturalnego na terenie ziem 
wschodnich i otoczenia ich gorliwą o- 
pieką władz szkolnych. Jedna z rezolu- 
cyj wita z uznaniem ostatnią uchwałę 
Rady Ministrów, dotyczącą budowy 
100 szkół na terenie Wileńszczyzny.
m m am m a^ am m a^ ^ m am u  (

ROCZNICA POWSTANIA 1848 R.
POZNAŃ. Z  okazji 88-ej rocznicy 

powstania 1848 r., odbyły się wczoraj 
wspaniałe uroczystości w Książu, na te 
renie pamiętnych walk kosynierów. Na 
uroczystość przyoyli z Poznania m. in. 
zastępca dowódcy 0 . K. 7 płk. św ital- 
ski, kierownik okr. urzędu W. F. i fP. 
w. ppłk. Sokołowski i inni.

Na mogile, w której spoczywają 
zwłoki około 700 powstańców, odbyła 
się Msza św. Polowa, poczem odebra
no przyrzczenie strzeleck. oraz rozdano 
nagrody w  meczu pamiątkowych Śrem 

i — Książ.

HARCERZE - SZYBOWNICY POL
SCY NA WĘGRZECH.

BUDAPESZT. Na zaproszenie związ 
ku skautingu węgierskiego przybyła tu 
wcźoraj grupa szybowników i pilotów 
związku harcerstwa polskiego, złożona 
z 11 osób ,z kierownikiem radcą Stop- 
czyńskim na czele. Bierze ona udział 
w węgiersko - polskim obozie szybow
cowym, którego uroczystego otwarcia 
dokonał naczelny skaut węgierski, b. 
minister hr. Teleky.

Otwarcie obozu poprzedziły uroczy
stości harcerskie na placu ćwiczeń Ma- 
tyasfoeld, gdzie hr. Teleky przyjął de
filadę kilkutysięcznych oddziałów ska- 
utowskich. Harcerze polscy przywieźli 
ze sobą 3 aparaty szybowcowe akroba- 
cyjne polskiej konstrukcji „Sokół", 
„Komar" i „CW  5". Pozatem pilot Ku
la i Doręgowski przylecieli na aparacie 
RWD. 8, który jest własnością harcer
stwa polskiego. Obóz szybowcowy znaj 
duje się na lotnisku szybowoowem na 
Górze Trzech Granic, w pobliżu Budape 
sztu. Harcerze polscy pozostaną tu do 
24 bm. Jutro rozpoczną się* loty ćwi
czebne, poczem w sobotę odbędą się 
popisy. Goście polscy doznali ze stro
ny skautingu i społeczeństwa węgier
skiego nadzwyczaj serdecznego przy
jęcia. :

Organizacją Zjazdu zajmował się 
komitet z przewodniczącym ks. kanoni
kiem Potrzebskim i A. Autuchiewiczem, 
sekretarzem na czele.

TELEGRAMY
! TAJNY KONSYSTORZ PAPIESKI.

CJTTA DEL VATICANO. W kołach 
watykańskich potwierdza się wiado- 

j mość, że Papież Pius jedenasty odbę
dzie tajny konsystorz dnia 15 czerwca 
oraz konsystorz publiczny dnia 18-go 
czerwca r. b. Na tajnem konsystorzu 
Ojciec św. zamianuje 2 nowych kardy
nałów msgr. Mercati, prefekta Bibljote- 
ki apostolskiej oraz msgr. Tisserant za
stępcę prefekta Biibljoteki.

Na konsystorzu publicznym Papież 
Pius jedenasty wręczy kapelusze kardy 
nalskie dwóm nowym kardynałom oraz 
4 nuncjuszom z Paryża, Madrytu, W ar
szawy i Wiednia, którzy zostali pod
niesieni do purpury kardynalskiej w ro
ku ubiegłym.

STRAJK 20 TYS. GÓRNIKÓW.
MADRYT. W  zagłębiu węglowem 

M atarrosa wybuch! strajk 20 tys. gór
ników. Przyczyną strajku jest odmowa 
właścicieli kopalń zwolnienia robotni
ków, nienależących do organizacyj 
„Frontu Ludowego". Górnicy postano
wili pozostawać w szybach aż do całko 
witego zwycięstwa.
JEDNOPŁATOWIEC NIEMIECKI NAD 

GRANICĄ FRANCUSKĄ.
LILLE. Wielkie poruszenie wśród 

tutejszego społeczeństwa wywołała wia 
domość o przelocie niemieckiego jedno 
płatowca „Junkers" nad budowanemi 
obecnie fortyfikacjami koło ośrodka 
przemysłu metalurgicznego w Mau- 
beuge. Samolot nadleciał od wschodu 
i krążył nad fortyfikacjami na wysoko
ści zaledwie 200 — 30C m. Minister 
wojny gen. Maurin, odbywający w to
warzystwie szefa sztabu generalnego 
gen. Gamelin inspekcję granicy półno
cno - wschodniej, zarządził natychmia
stowe dochodzenia.

PEPESż e  spo r to w e  

Austrja zwyci i  ar Polską 
3:2

WIEDEŃ. W  TMMuedwałeik zakoń - 
czyi się w Wiedniu mecz tenisowy o 
pahar Davisa pomiędzy Polską a Au- 
s tr ją .

Za/wody rozpoczęły się dokończeniem  
meczu Hebda - Baworowski, przerw, 
mego w niedzielę wskutek nagłej u le
wy przy stamie 6:0, 2:6, 4:6, 6:1, 2:1 
dla Hebdy.

Ogólny wynik spotkania brzmi: 6:0 
2:6, 4:6, 6:1, 7:5 dla Hebdy. Polak, 
mimo wyrównanej gTy, panował pra
wie przez cały czas nad sytuacją, wy 
zyskując umiejętnie każdy słaby punk., 
swego przeciwnika.

Następnie rozegrane zostało spotka 
nie pomiędzy Tłeczyńskim a Metaxą 
Zwyciężył Metaza po 5-setowej zacię
tej walce 6:4., 6:8 3:6, 7:5, 6:3.

Londyński skandal asekuracyjny
TORUŃ. Balony, biorące udział w  

ósmych krajowych zawodach balonów 
wolnych o  puhar imienia płk. Wańko- j 
wicza, wylądowały wszystkie w  dniu. 
wczorajszym do godz. 21-ej w  okoli-: 
cach Białośliwia, pow. wyrzyskiego, j 

Według obliczeń komisji sędziów- j 
skiej, pierwsze miejsce zajął balon „Sa-1 
nok" z aeroklubu lwowskiego z załogą ; 
p. Markiewiczem i Kubiną, drugie m iej-: 
sce „Hel“ z aeroklubu pomorskiego z ‘

kpt. Menschem i por. Filipkowskim, 
trzecie — „Wiłno" z załogą por. Bren- 
kiem i por. Surgatem z aeroklubu po
morskiego, czwarte —1 „Łódź" z por. 
Blochem i por. Łaszewskim, piąte — 
„Katowice** z por. Sidorem i por. Kę
dzierskim.

Kolejności innych balonów, ktęre wy 
lądowały w  większej odległości od ce
lu, jeszcze nie ustalono.

Rozstrzygnięcie konkursu powieściowego
WARSZAW A. W  dniu 18 maja rb . 

odbyło się w  siedzibie Polskiej Akade 
mji Literatury posiedzenie sądu kon
kursu powieściowego, ogłoszonego 
przez "irmę Książnica Atłas pod prote 
Ktoratem. Polskiej Aikademji Literatu
ry.

Po przedstawieniu sprawozdania ze 
stanu prac sądu przez przewodniczą 
C**S jnry rt spatrzouc zakwalifikowa
ne do ostatecznej decyzji następujące 
prace: „Czerwie "wpełzły ■, „Sen o pią 
tej “ , • „Potępienie* *, „żelazna korona * 
i „Motowidło* *.

Ponieważ żaden z nadesłanych utwo

rów nie nadawał się do odznaczenia 
pierwszą nagrodą, sąd postanowił nie 
przyznawać pierwszej nagrody, nato
miast wyróżnił drugą nagrodą w kwo 
cie 1.500 zł. powieść pt. „Żelazna koro 
na“  oznaczoną godłem, „Non plus ul
tra" . Po otwarciu koperty okazało się 
że autorką powieści jest- p. Hanna Ma 
liwska.

Kwotę 2,500 zł., która była przezna 
czona na l-sz ą  nagrodę postanowił 
sąd konkursowy za zgodą firm y Książ 
nica A daś przekaaać do dyspozycji 
prezydium Polskiej Akademji Literatu 
ry na cele popi srama literatury.

Sensacyjne zwycięstwo 
Jugosławii nad Czechosło

wacją
ZAGRZEB. W  poniedziałek zakor 

czyi się w Zagrzebiu mecz tenisowy c 
puhar Davlsa Czechosłowacja - Jugc 
sławja. Sensacyjne zwycięstwo odnios 
ła  Jugosłaiwja w stosunku 3:2.

W  ostatnich dwóch spotkaniach, 
które miały decydujące znaczenie Ju
gosłowianie odnieśli dwa zwycięstwa: 
Puiu.ee pokonał Nechta 6:3, 1:6, 1:6 
6:4, 6:2, a Pallad? wygrała z  Sibą 6:£ 
6:2, 6:4.

Dzięki tej sensacyjnej porażce Cz; 
chód owacja została wyeliminowana 2 
dalszych rozgrywek o puhar Dvisa. J i 
gosławja spotka się w następnej rur 
dzie z Francją.

M inister kolomjii. Thomas udaje się do sądu,, *4etm| poddania się przesłucha m u w  sprawie moWego skandalu  ase
kuracyjnego.

Teatr Pohulanka
D z i ś  o g, 8,15 wlecz. 

K O N C E R T  
Stanisława Szpinalskiego

KTO WYGRAŁ NA LOTERJI?
CIĄGNIENIE IV KLASY 

35-TEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ.
W ażniejsze wygrane.

10.000 zł. 1890 175283.
5.000 zł. 5532 120873 174705. 

186534 191559.
2.000 z,’.: 49909 59434 19600 62308 

66392 75550 78321 89530 9368! 124401
128543 128901 140727 173846 18647?

1.000 zł. 6855 7810 19939 3390
43986 52510 56795 62619 66464 83681 
111563 115415 133832 137605 140595
154254 172001 174092 174804 177588
177158 194817.
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EKSPORT RAKÓW.

WILNO. W maju r. b. zaznaczył się 
wzmożony eksport raków żywych za~ 
granicę. W śród krajów odbiorczych wię 
kszą rolę odegrały Niemcy spowodu 
uruchomienia w tym miesiącu więk
szych plafonów kontyngentów" płatni
czych. Oprócz Niemiec raki były wy
wożone do Francji. Trzeba przytem za
znaczyć, że oba wynćenione rynki od
znaczają się odmienną charakterystyką 
co do rodzaju zapotrzebowania na ra
ki. Podczas gdy rynek niemiecki jest 
odbiorcą niema! wyłącznie raków o 
większych wymiarach, to rynek francu
ski interesuje się zakupem raków mniej 
szych i średnich. Zaznaczyć również 
należy, iż normalnie wzmożony popyt 
na raki w Niemczech iączy się z okre
sem przed Ziełonemi Świętami.

O GMACH ZAJĘTY PRZEZ PARAFJĘ 
ŚW. JANA.

WILNO. Uniwersytet wystąpił do 
Kurji Metropolitalnej z żądaniem zwro
tu części gmachu, zamieszkałego obec
nie przez duchowieństwo parafji św. 
Jana, a należącego w swoim czasie do 
U. S. B. Przed paru laty sprawa ta by
ła omawiana, lecz wówczas doszło mię
dzy stronami do ugody i gmach został 
przy parafji.

ROZBRAJANIE LUDNOŚCI.

GŁĘBOKIE. W  związku z wezwa
niem wojewody wileńskiego do składa
nia nielegalnie posiadanej broni, lud
ność pow. dziśnieńskiego dobrowolnie 
/łożyła w policji 14 karabinów typu 
wojskowego, 8 broni myśliwskiej, 6 re
wolwerów, 6 sztuk broni białej, 2 gra
naty oraz większą uość amunicji.

Od stycznia b. r. policja skonfisko
wała 54 karabiny typu wojskowego, 72 
strzelby, 40 rewolwerów, 12 sztuk bro
ni białej, 6 granatów i około 600 sztuk 
amunicji do broni.

NOWA SZKOŁA W jEROZOLJtV.CE

WILNO. Komisja Kulturalno - Oś
wiatowa z okazji omówienia budżetu 
postanowiła wyasygnować 94 tys. zł. 
na budowę szkoły powszechnej 7-mlo 
oddziałowej w Jerozolimce. Szkoła ta 
pomieści 400 dzieci.

WPADŁ POD ROWER.

WILNO. Na ul. Trockiej wpadł pod 
rower 66-letni C. Hejzenbrosen (Szpl 
talna 8). Poszwankowanego opatrzyło 
Pogotowie.

Przy rozpoczynającem się zwapnie
niu naczyń krwionośnych użycei natu
ralnej wody gorzkiej Franciszka - Jó
zefa powradzi do regularnego wypróż
nienia i obniża wysokie ciśnienie krwi.

Awanturnik w ko
misariacie

Ludzie, którym  się przydarzyło t r a 
fić do komisarjaitiu w charakterze are  
sztowanychj zachowują się  tam  najro-z 
m aiciej!...

Groźny jPkasiarz‘•' zamienia się cza 
sajmi ruai poczekaniu w  perukie jagirnę, 
pospolity złodziejaszek odstaw ia obrażo 
ną niewinność, inny jeszcze mitozy u -  
porczywie n a  wszelkie py tan ia  Lub — 
odwrotnie — jesit podejrzanie gadatli 
w y !...

Zgoła ,,iud(yiwiduaillnie“  zachowa i się 
w Ill-c im  fcoiiidisarjacie n ie jak i S tanis 
ław Czajkowtsilu (F iterecka 47) —zło 
dziej zawodowy....

Rozwścieczany ten\, że „w padł11, w 
czasie osadzania go w areszcie policyj 
iiyru za kradzież ma cocizkiwanie w alnął 
dw ukrotnie krzesłem  polic jan ta przez 
którego został aresztow any!...

Będzie imai ciepło!..
Wincuk Markotny.

Bitwa o chłopca
Mężczyzn wogóle jest mniej niż ko 

biet, a ponieważ wojna światowa po
ważnie przetrzebiła męskie szeregi, 
przeto po wojnie, cenny ten gatunek 
silnie zwyżkował w stęsknionych za iko 
chaniem sercach niewieścich...

Na tłe zaostrzonej konkurencji, 
wśród pełnych temperamentu daim, do
chodzi do gwałtownych aw antur i 
scen, a nawet do formalnych bójek i

Co się stało z dzieckiem
Harasimowiczowej

WILNO. Notowaliśmy wczoraj na kowej sprawie nie zostało jeszcze przez 
podstawie zameldowania policyjnego, policję ukończone, 
że niejakiej Harasimowiczowej (Wój- Nasunęło się bowiem cały szereg 
tJwska 4) porwano z przed kościoła wątpliwości co do samego faktu porwą
św. Jakóba tygodniowe dziecko.

Ze słów Harasimowiczowej wyni
kało, że zostawiła ona niemowlę na 
opiece jakiejś kobiecie, sama zaś udała 
się do kancelarji parafjalnej po za
świadczenie. Gdy wróciła nieznajomej 
już nie było, gdyż oddaliła się wraz z 
dzieckiem.

Dochodzenie policyjne w tej zagad-

nia, tak że zachodzi podejrzenie misty
fikacji w calu ukrycia istotnej prawdy 
o losach noworodka.

Czy podejrzenia te są słuszne, usta
la policja.

Niezależnie od tego prowadzone są 
poszukiwania zaginionego rzekomo 
dziecka.

■ ■ ■ ■ i  ±  ■ ■ ■
PROFESOR DR.

W A C Ł A W  J A S I Ń S K I
Przewodniczący Stowarzyszenia Grona Nauczycielskiego 

Uniwersytetu Stefana Batorego
zmaił da. 17 maja 1936 r. 

o czetn zawiadamia pogrążoae w żałobie
Stowarzyszenie Grona Nauczycielskiego 

Uniw. Stefana Batorego.

Ponowna próba podpalenia
przy ul. A iłkomierskłeJ

POBRANIE ZIEMI Z POBOJOWISK 
11 PUŁKU UŁANÓW.

GŁĘBOKIE. W  dniu 16 b. m. odby
ło się w Głębokiem pobranie ziemi z 
pobojowisk 11 pułku ułanów leg., gdzie 
zostały stoczone najkrwawsze walki 
tego pułku w  Dziśnieńszczyżnie w cza
sie wojny polsko - bolszewickiej. W 
uroczystościach wzięły udział miejsco-

■ ń t  1■ E
PROFESORt DR. MED.

WILNO. Przed paru tygodniami mej ta sama ręka podłożyła tlejące 
ktoś nieznany wzniecił pożar przy ul szmaty, nasycone naftą pod drzwi inie-
Wflkomierskiej 49, lecz ogień w czas szkania nr. 9 i 10 we wspomnianej p o - : we władze i tłumy publiczności. Akt 
zauważono i ugaszona ' sesji Ogień i tym razem został w z a -1 pobrania podpisali delegaci 11 p. uł.

leg. rtm. Dworakowski Józef, chor. Ale
ksander Mazgajski oraz uczestnik tych 
walk, mieszkaniec Głębokiego por. rez.
Zygmunt Borkowski i dr. Janusz Za- j KRONIKA WILEŃSKA 
sztowt.

Ponadto pobrano ziemię z miejsc
WILNO. Kilku złodziei dostało się no zasadzkę. Jeden ze sprawców wkrót! walk teg0  Pułku, mianowicie z Wilna 

wczoraj wieczorem do sklepu spółdziel- ce potem wszedł do sklepu i został u- ; przy zbiegu ul; Niemieckiej j Ratusza, 
ni kolejowej przy Nieświeskiej 4, jęty. jest to niejaki Witold Jurewicz. ^akrętowej, Wielkiej i M. Pohulanki o- 
gdzie po spakowaniu towaru do wor- Zatrzymany nie chce wydać wspólni- raz z kilku miejscowości pow. brasław- 
ków, stopniowo go wynosili. Wizytę ków. Spółdzielnia poniosła straty około skieS°
złodziei w międzyczasie zauważono ł 400 zł. Włamywacze dostali się po wy- ! Ziemia zostanie przewieziona do 
po zorjentowaniu się, że muszą oni biciu otworów w  drzwiach piwnicy. ! Ciechanowa, skąd we wspólnej urnie z 
wrócić po dwa jeszcze worki, urządzo- I — —;;__ j grudami ziemi, wziętych z miejscowo-

W A C Ł A W  J A S I Ń S K I
Członek Klubu Lekarzy Polskich

zmarł dn. 17 maja 1936 r.
Cześć Jego Pamięci

Klub Lekarzy Polskich Oddział w Wilnie.

Wczoraj w nocy najprawdopodob- rodku ugaszony.

Włamanie do Spółdzielń1 Kolejowej
Jednego ze sprawców zdołano ująć

WTOREK 
Citi 1 9
Celestyna

Jitre
Bernardyna

wtebae i i i t c i  f ,  310 

Zachód tUftca y, 7,18

! ści frontu południowego (W ołynia) — ’ 
| zostanie złożona na kopcu Marszałka 
! Piłsudskiego na Sowińcu.Hak w złączeniach szyn

POSTAWY. Torowy Tadeusz Regi- wykazało, że hak wsunęli 16-letni Lu-
nia, jadąc wózkiem roboczym po torze bomir ReginJa (syn Wincentego) i 18
z robotnikami, zauważył na 111 kim. letni Franciszek Tatarczuk z kolonij Wa
szlaku kolejowego Postawy — Woro- cewicze, gm. luczajskiej. Przyznali się kowano 26-letniego Lejbę Jakobsona
pajewo hak, wsunięty  ̂ w złączenia oni do winy i oświadczyli, że wsunęli (Nowogródzka 100), garbarza, który
śżyfi, na którym oyiy ślady przsjśpla nak 14 bm , chcąc się przekonać, czy w czasie pracy stracB drugi palec pra-.
pochjgu- pociąg hak ten złamie, czy też zgniecie Wej ręki. i

Wszczęte niezwłocznie dochodzenie  ;;_____________________________________________  j

W CZASIE PRACY 

WILNO. W Szpitalu Żydowskim ulo

Przed Sądem Apelacyjnym w Wilnie
WILNO. Wczoraj przed Sądem A- j Wnioski stron o przesłuchanie świad

pelacyjnym w Wiln.e rozpoczął się pro- i ków i powołanie biegłego grafologa zo- 
ces studentów i asystentów USB., o- stają oddalone. Sędzia Limanowski re- 
skarżonych o zbrodnię stanu. Sprawa feruje sprawę i przypomina to, co znane 
ta była rozp tznawana przez Sąd Okrę- j jest naszym czytelnikom ze sprawo/ 
gowy w  styczniu bieżącego roku i z dań styczniowych. Od wyroku Sądu O- 
pośród jedenastu oskarżonych trzech o - ; kręgowego jak wiemy odwołał się tak
trzymało wyroki skazujące. j prokurator, jak i obrońcy skazanych.

Wczorajsza rozprawa toczyła się w j 
innej atmosferze niż rozprawa Sądu O- t NIE PRZYZNAJĄ SIĘ DO WINY. 
kręgowego, brak tu rozhisteryzowa- j
nych grup, składających się z sympaty- Na pytanie przewodniczącego wszy
ków komunizmu i przyjaciół oskarzo- $cy oskarżeni krótko oświadczają, że  
nych. Na sali niema znanych z wystą- Jo winy nie przyznają się. Niebawem 
pień i demonstracyj komunistycznych, staje przed Sądem, świadek Blesmano-
figur- wicz. który oocząikowo mówi o  wyro-

Na krótko przed wejściem Sądu, któ
remu przewodniczy prezes W. W yszyń  
ski, oskarżeni zajmują miejsca na ła- 
wie.

JAN DRUTO, absolwent USB., ska
zany na 5 lat więziema i pozbawienie 
praw na 8 lat,

ALEKS. SMAL, student USB., ska
zany na 3 lata więzienia i pozbawienie 
praw na 5 lat,

MAR JA I IRENA DZIEWICKIE, 
studentki USB.,

KAZ. PETRUSEWICZ, asystent U. 
S. B.,

STEFAN JĘDRYCHOWSK1, magi
ster prawa,

MIKOŁAJ URBANOWICZ, student 
USB.,

WINCENTY OKOŁOWICZ, asy- 
stent USB.,

i JERZY SZTACHELSK1 absolwent 
USB.

Skazany B. Ufszyc na 3 lata więzie
nia, zrzekł się apelacji M. Szczekało na 
rozprawę się nie stawił.

Obronę oskarżonych wnoszą adwo
kaci Frydman, Jasiński, Kulikowski, 
Krzyżanowski, Sukiennicka, Sztukow- 
ska i Szyszkowsld.

Na fotelu prokuratorskim siedzi pro- 
kurator D. Piotrowski.

WNIOSKI STRON.

kach, skazujących znanych ze sprawo
zdań sądowych komunistów. Pada na
zwisko P. Radziuka, studenta USB., zna 
nego z procesu literatów białoruskich, 
skazanego na 6 lat więzienia, Rozy 
Lubczyk i Sary Mielnickiej, a następnie 
mówi o pochodzie 1-szo majowym, 
gdzie brali udział Jędrychowski, Petru- 
sewicz i obie Dziewickie w grupie So
cjalistycznego Akademickiego Koła, za
chowującego się w pochodzie bardzo a- 
gresywnie. Z tego to kola padały o- 
krzyki „niech żyje ZSSR.“ i „Komuni
styczna Partja Polska". Wkrótce oskar
żeni zaczynają wyjaśniać sprawę swe
go udziału w pochodzie, tak bowiem 
prokurator, jak 1 przewodniczący poło
żyli nadsk na pytanie, w jaki sposób 
znaleźli się oskarżeni w grupie, biorą
cej udział w pochodzie i okazuje się, że 
wzięcie udziału zaproponował dr. Do
brzański w zdelegalizowanym dzisiaj 
Klubie Dyskusyjnym.

PROKURATOR PIOTROWSKI.

SPOSTRZE2ENIA Z Al ŁAD U 
METEOROLOGICZNEGO U. S. B. 

W WILNIE
Z dnia 18 maja 1936 roku

Ciśnienie średtnde 763 
Tempera.t- ora średnia +  14 
Tem peratm ra ma.jtwyższa -J- 18 
-Temperatura najniższa: +  8
Opad. —  -----
W ia tr  północny 
Tendencja  spaidek 
Uwagi pogodnie,

PROGNOZA POGODY 
Według specjalnych danych Pań
stwowego Instytut. Meteorologi

cznego w Warszawie
do wieczora dnia lg  m^aja 1936 roku 

Pogoda słoneczna.
Ciepło.
Słabe wiatry miejscowe. W dzielni

cach pohfiłwiewc /acnodnich skłonność 
do burz.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: Rost-

W ysoc-

klos/em, tryska srebrzystym płaszczem 
do zbiorników zdrowiodajna solanka, 
— ta właśnie, która dzięki swemu wy
jątkowemu stężeniu tak wzbogaciła 
wartości lecznicze Druskienik.

< W łazienkach wydano pierwsze ką
piele solankowe i borowinowe i doko- 

. nano pierwszych zabiegów w dziale gi- 
l nekologicznym.
j Powoli zaczyna się ożywiać i mia

sto po kilkumiesięcznym spoczynku. Z 
każdego pociągu jadą dorożki, wypet-

pewnych
mordowani przez komunistów Adamo
wicz i Wysocki są wymownemi dowo
dami bezwzględności partji komunisty- 

Przed sprawozdaniem prokurator za cznej w walce z wrogami. Następnie 
biera głos i składa cały szereg wnios- przechodzi do akcji komunistycznej, roz 

pojedynków o ukochanego mężczyznę! ków; z jednej strony wnosi o przęsłu- wijanej systematycznie przez oskar- 
Onegdaj tego rodzaju awantura chanie św. B*e<s*uanowicza, oraz w  dłuż żonych od kilku łat. Akcja ta przed 

miała właśnie miejsce w Wilnie... ; szem uzasadnieniu wspomina o czasopl- czterema łaty znalazła swój początek 
— Ty czego, łachudra, małpa mało- smie „Poprostu" i jego losach oraz o wśród studentów USB. narodowości ży 

wana, czepisz sia do mojego chłopca? Klubie Dyskusyjnym i decyzji władz dowsklej i następnie pod firmą Funku 
Niema tobie inszych?! — wrzasnęła administracyjnych, zawieszający dzia- prowadzoną była na terenie „Wzajem- 
rozwścieczona 19-latka — Zofja Żemaj łalność tego Klubu, wreszcie przedsta- nej Pomocy". Analogicznie do akcji tej 
downa (Kowalski 23) do swej rywalki, wia Sądowi odezwy i czasopisma, rozwinęła się działalność i propaganda

stwierdzające realizowanie spisku ko- komunizmu wśród chrześcijan, gdzie 
munistycznego na terenie młodzieżo- pierwszym pionierem jej był skazany 
wynt. przez sądy polskie Jan Kapała. Tak te

ren Wzajemnej Pomocy Stud. Żydów,

nlstyczne i na szpaltach tych pism o- 
i skarżeni umieszczał! sw e artykuły lub 

z niemi w inny sposób współpracowali.
Raz po raz padają z fotelu proku

ratorskiego dowody winy w postaci 
haseł dobrze znanych już czytelnikom. 
Z ust Dziewickiej padły słowa, że „M ar  
szatek Piłsudski jest członkiem rządu, 
który demięży studentów, bo to rząd 
faszystowski", zapomniała widocznie, 
że USB. i ta młodzież akademicka 
dużo Mu zawdzięcza. Żadfen wiec i ża
dne zebranie nie obeszło się bez dekla
mowania o raju sowieckim i bez dekll- 
nowania słowa „faszym" we wszyst
kich przypadkach.

O bezmyślnośd i bezsensie poczy
nań tych inteligentów świadczy może 
najlepiej fakt, że na zebraniu w sali 
Śniadeckich wyszydzano w  ohydny 
sposób dogmaty katolickie, a przewod
nicząca Dziewicka nie zaoponowała ani 
słowem. Faktów podobnych prokura
tor przytacza dziesiątki, ilustrując w  

i ten sposób złą wolę i wyraźne tenden- 
Mowę swą rozpoczął od omówienia' ^ ka,? onych- wykorzystujących ka- 

źródeł aktu oskarż£ńa opierającego się; zdj* <*“ 1* do pf° ^ ndy 
nie na poszlakach, t e  na dowodach y » )

i trwałych. Skrytobójczo za

roboty oskarżonych na terenie Koła Me 
dyków w  postaci Klubu Społecznego,
w Bratniej Pomocy, na odczytach orga- kowskiego (Kalwaryjska 31), 
ńizowanych przez ZNMS., na rozlicz- kiego (Wielka 3) Frumkina (Niemiecka 
nych wiecach, wreszde wspomina o 23), Augustowskiej (Kijowska 2). 
maczaniu palców w strajku garbarzy, j PRZYBYLI DO HOTELU
Elektrytu, a nawet górników z Z a -' „GEORGESIA"
głębia. Morelenbaum W ładysław Dyr. T-wa

Ubezp. „Polonia", Leszczyński Stanis
ław — z W-wy, Szmid Mowsza ku
piec z Pińska, ŁączyńsKi Stanisław Na 

Jednocześnie omawia prokurator k o -1 czelnik Wydz. z Łucka, Harting Mar- 
lejno charakter i “błlcze polityczne ca- celi z W-wy, Vetulani Tadeusz profe- 
’ego szeregu czasopism, jak „Razem", 9or z W -wy, Pietrasz Dominik z Wa-r 
„Czytajde", „Zew" i „Poprostu". W szy szawy, Rosenthal William ze Stanów 
stkie te pisma uznane zostały za komu- Zjedn., Pili Jerzy adw z W -wy, Gan-

FASZYZM. FASZYZM...

carz Józef z Wołożyna, Wiesiołowski 
Bronisław Starosta z Wołożyna, Dr. 
Kondrat Mikołaj ze Szczuczyna.

Komfortowo urządzony
Hotel StL Georges

w Wilnie 
Apartamenty, łazienki, telefony w pe- 

kajach. Ceny bardza przyitgpne.

PRZYBYLI DO HOTELU 
, .EUROPEJSKIEGO1 ‘

B ia jb a t H irsz z Warszawy,. W yszy 
winński Maksymilian, z ŁoCzi, Salm an 
Józef z W arszawy, .por. Pomipołowtoz 
W ładysław z Nowowitojki. Kjamińsiki 
U  ja z W arszawy, Zwilling Zygmunt ze 
Lwowa, Iw^gzan. Mimneha z Bajrano -

dziewczyny z Sąsiedztwa. — Nie bojś, 
widziała ja, iak wczora chodziła z im 
za podręka! Ale ja w as oducza!...

— Ao! Patrzaj jaka groźna! Może 
zabronisz mnie, strachaluda nieszczęs
na, chodzić z kim ja chce?! Nu i cho
dziła, i benda chodzić!... 1 ciebie nie po 
pytam sia!!...

— Tak ty tak, zaraza robaczywa! 
Nu czekaj! Ja lobi wraz pochodzą!! — 
pisnęła dyszkantem panna Zosia i wcze 
piła się paznokciami w koafiurę przy
jaciółki...

Niestety, szczęście wojenne prze
chyliło się się na stronę znienawidzo
nej rywalki i niebawem panna Zosia 
musiała sobie opatrywać, rozbitą przez 
sąsiadkę, głowę!...

A wszystko przez tą miłość!

skiej, czy w  czasie kilkakrotnych wybo
rów do Bratniaka lub wreszcie w  cza
sie akcji za skreślonymi z listy studen
tami.

Mowa prokuratora, trwająca przesz 
ło cztery godziny, niepozbawioną była 
akcentów mocnych i w drugiej swej 
części błyskała zwrotami krasomów-

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne. Telefony w po
kojach. Winda osobow a.

NABOŻEŃSTWA
— Msza św. ogólno - sodalicyjna.

Zwyczajem lat ubiegłych odbędzie się 
w Ostrej Bramie, w kaplicy Matki Bo
żej w dniu Wniebowstąpienia Pańskie
go (we czwartek, 21. 5. rb .) o godz. 
9 rano Msza św. ogólno - sodalicyjna. 
Wszyscy członkowie Sod. szkolnych!

! nione wielkiemi walizami osób, przy- 
j bywających na sezon, a na ulicach za- 
! czyna się ruch tak charakterystyczny 
i dla łata w Druskienikach.
| Ten liczniejszy, niż normalnie o te] 

porze, zjazd wytłumaczyć można ch>- 
i ha tylko wspaniałą, ciepłą i pogodną 
j tegoroczną wiosną, która tak błyskawi- 
; cznie wystroiła słynną druskienicką 

przyrodę w jej najpiękniejszą szatę. 
Ale może powoduje to nietylko wiosna, 
a i... zniżka cen za leczenie i pobyt, ja
kiej się do 15 czerwca udziela kura
cjuszom.

— Wystawą, rzeźb aroanej .aaityst- 
k i wileńskiej Leon);. Saezep&nowc, jzo- 
wej je s t codziennie o tw artą  dlla zwie
dzania w g .  10 -—  6 ppot. w salonach 
Kasy iiŁ Ga {Mickiewicza. 
13). W ystaw a obejm uje obok całoksz
ta łtu  prac rzeźbiąlsikieh arty stk i płas 
korzeźb, szereg- sltuldjów malarskich. 
Dekorację wyst-aiwy stanow ią tkaniny 
wileńskie.

W stęp 49 gr. mi. 25^ wycieczki 20 
gr. szkolne 10 gr.

— Środę literacką dnia 20 maja r. 
b. wypełni Jarosław Iwaszkiewicz, któ
ry będzie czytał swoje dawne i nowe 
utwory. Siowo wstępne o twórczości 
Iwaszkiev'icza wygłosi Czesław Miłosz.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Zarząd Towarzystwa Przyjaciół 

Dzieci w Wilnie podaje niniejszem do 
wiadomości, że dnia 22. V. 1936 r. o 
godz. 19 w  1, a o rg .jJ  w M-im termi
nie, w  lokalu Miejskiego Ośrodka Zdro 
wia przy uł. Wielkiej 46 ou -ędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zebranie człon
ków T-wa. Na porządku dziennym —. 
Zatwierdzenie preliminarza budżetowe
go Kolonij letnich i sprawozdanie z 
wykonania budżetu.

WŁ Siemaszko
Sekretarz 

T E A T R  i M UZYKA
—TEATR MUZYCZNY „LU TN IA 1

WYstępy Jan in y  Kulczyckiej. Dziś i 
.jutro z ;wLziałcm Jan iny  Kulczyckiej 
i Kazim ierza Dembowskiego w rolach 
główmy eh, oraz całego zespołu a rty sty  
ez.ilego. g rana  będzie doskonała op. Le 
hara ,,Ca»«wiioz“ .

— TEATR M IEJSKI NA POHU
LANCE. Dziś we witiorek,' dnia. 19-go 
m aja o godz. 8 m. 15 w Teatrze ma 
Pohulance wystąipi z jednym  koncer
tem. znakom ity p ian is ta  polski Stianis 
tew ‘SzpimaJski. W  program ie uttwoiry: 
Cihojpina, Scharmiamina, Różycikiego, P a- 
derewiskiego, L iszta i  in. Ceny jmiejsc 
z\\\ilkłe. Zniżki i kupony nieważaie. Bi 
loty wcześniej do nabycia w 'kasie te  
a tru  „Lutinia11, zaś od godz. 5-ej po
południu w  kasie Teaitru ma Pohulan
ce. Cały dochód pnzazinaic,ziony je s t ma 
zakup tabom  turystycznego d la  Akade 
miekiego K lubu Włóczęgów W ileńs -  
kich.

— Dora Kalinówna żegna się z W il 
nem. K oncert pierwszy przeszedł z nie 
byw-ałt-iu powodzettiiem. Jnlta-o wie śirooiaz starszego społeczeństwa są pro- 

czemi. M asa dowodów, przytaczanych szeni o jaknajliczniejsze stawienie s i ę l d£ 2-gi lecz ostaitaii wyc ;ęp makommtej
sodal)-® artyiSit.ki w  SaLi b K onserwatorjittm 

(K ońska ). Bill. w sfcl. muz. „F ilha r- 
monjia'1, W ielka 8.

— TEATR „REWIA1, ulica Ostro
bramska 5. Dziś we \ dorek 19. 5, po
wtórzenie pięknego o wysokim pozio- 

Po krótkiej przerwie zabierają głos Msza święta, poczem pod przew odni-lm ie artystycznym programu rewjowo

przez prokuratora, nie da się nawet w  ze sztandarami i w odznakach 
przybliżeniu podać lub streścić w ra- cyjnych.
mach tego sprawozdania. — Rzemieślnicy. W  niedzielę, 24|

maja cale wileńskie chrześcijańskie rze-J 
OBROŃCY. miosło udaje się do Kalwarji.

O godz. 7-ej w kościele św. Duchaj

OKRADZENI.

WILNO. Szymon Gulewicz (Filarec- 
ka 58) zameldował policji że w  nocy 
złodzieje skradli firmie budowlanej Kar
bowski i Kurowski na PorubanKu 7 
sprężyn do drzwi.

jak i Mensa Akad. stają się ośrodkiem 
ataków komunistów.

ZAKRES WYWROTOWEJ 
ŁALNOŚCI.

DZIA-

kolejno obrońcy, którzy w przeciwień
stwie do prokuratora nie kładli nacisku 
na materjal bezpośredni, zwracali nato
miast uwagę na umysłowość swych 
mocodawców, którzy, jako przedstawi
ciele młodego pokolenia, żywo intere
sowali się życiem połitycznem i społe. 
cznem i dla palących kwestyj naszych 
czasów szukali rozwiązania.

Adw. Jasiński bronił Drutę i S^Ja

ctwem 3 księży, ze sztandarami i mu 
zyką wyruszy wielka tradycyjna poel-J 
grzymka do Kalwarji.

Tą drogą proszeni są cechowi i nie- 
zrzeszeni o jaknajliczniejszy udział 
wraz z rodzinami i czeladzią.

RÓ2NE

operetkowego w 3 częściach p. t. „Zło
ta podwiązka" z udziałem ulubienicy 
Mary Żejmówny, jedynej wykonawczy
ni pieśni regjonalnych, świetnego teno
ra operetkowo - rewjowego Rychtera 
Witolda, niezrównanego komika Gro
nowskiego Al., reżysera Śliwińskiego

i To co dz.iało się na USB. nie było 
Z zamkniętego mieszkania Ilisieja akcją odosobnioną, o planowości akcji _ _

Trukszyna przy ul. Mickiewicza 22, świadczą identyczne wystąpienia na te- j chelskiego, Szyszkowski — Drutę i
złodzieje skradli w  czasie chwilowej renie uniwersytetu krakowskiego i w ar-! Szczekałę, Frydman — Smala, Sukien- 
nleobecności domowników zł. 290 w  szawskiego. Działalność komunistów nicka — obie Dziewickie i Petrusewi- 
gotówce z walizki. zapoczątkowana w roku 1932, rozwija cza.

W nocy złodzieje dobrali się do się i to nie ograniczając się do terenu W chwili oddania numeru do druku wo jeszcze przed 15 maja i którzy już
mieszkania Michała Warhafinga (Kasz- akademickiego i w latach następnych, rozprawa trwa. od 8-ej rano nabywali w Komisji Zdro-
tanowa 3) i już dotarli przez spiżarnię Prokurator omawia kolejno rok 1933 Z. A. iowej karty kuracyjne. Ze źródła, znaj-

Wincuk Markotny do kuchni, lecz zostali spłoszeni. 34 i 35 w całokształcie destrukcyjnej — ::— ::— dującego się pod olbrzymim, szklanym

— W dniu otwarcia sezonu w Dru-! St„ Szczawińskiej, fenomenalnego Trio 
skienikach. 15 maja r. b. nabożeństwem H arr  s, baletu Neo, Borskiego, Gaj-, 
w miejscowym kościele został otwarty j deckiego i in.
sezon kuracyjny w Druskienikach. j Codziennie dwa przedstawienia: o 

Po parku, odświeżonym i upiększo-j godz. 6,45 i 9,15. Szczegóły w afiszach.
r.ym na przyjęcie gości, spacerują pierw
si kuracjusze, którzy przybyli częścio-

CO GKAJfj W  KINACH?
HELIOS — „Straszny dwór".
PAN — „Julika".
CASINO — „Porwano kobietę". 
ŚWIATOWID — „Książę Woron-

cow
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0 , braminach" 
wileńskich

Dawniej się nabywali, całkiem zwy 
czajmie: straże. Dziś t a  nazwa je s t u -  
ważaną przez cerberów  karnienieznyeh 
za obrailiw ą. Dziś zowią jeb dozor
cami.

B r! Nazwa ta  w zbudza w e m nie 
przykre reminiscencje. P rzypom ina mi 
ona dozorców... więziennych. A może 
tra fn a  J Albowiem tok, jak  j c i osta
tn i, dozorcy domowi posiadają wiele 
z bezwzględności i  tu p e tu  dozorców 
więzienny eh B iada ci, spóźniony lo
katorze, gdy po otworzeniu bram y 
musisz wymigaó się  stereotypow em : 
,ydziękuję... n ie  m am  p rz , sobie d ro - 
nych... j ta n o " . : :  Jeżeli n ie  usłyszysz 
w odpowiedzi złowieszczego pom ruku 
to  się sipotkasz z ponur etm, źle wtróżą- 
cem nu leżeniem, zwłaszcza, jeżeli owy 
„b rak  d robnych '‘ i  różowe perspekty
wy n a  „,ju tro "  pow tarzają się zbyt 
często

K toś dowcipny nazw ał ty ch  za tru  
waczy naszego nocnego pow rotu do 
m ieszkania ,ybramiuaimi‘ ‘ . Aczkol
wiek n ie są oni wyznawcami buddyz 
mu, to  jednak  naz/wa najbardzie j od 
pow iada istocie rzeczy, gdyż najpoka- 
źniejtstzem źródłem ich dochodów sta
nowi bram a (przez małe „,b‘ ; ), a r a 
czej je j otw ieranie spóźnionym loka
torom.

Społeczeństwo „bram inów " wiłeś 
skieb dzieli się, ja k  i ikażde inne w 
społeczeństwie kapitalistycznem , na 
klasy. Od zażywnego burżuja do p ro - 
le tarjnsza w  nędzy. Od „pana dozoT 
cy‘ ‘ wielkiej kamienicy w śródm ie
ściu, posiadającego schludne mieszkań 
ko na, parterze, wynajm ującego sobie 
zastępcę do polewania, ulic j zbierania 
z bruku ła jna końskiego, aż do nę
dzarza, lokującego się w wilgotnej, 
ciemnej su t erynie,,. gdzie woń nagro
madzonych ciał licznego rodzeństwa, 
brud, zaducL, brak  słońca, hodują za 
stępy bladych, rachitycznych,, o wzdę 
łych brzuchach (nie z przecedzenia!) 
dzieciaków.

W  te j sajmej mierze w ahają się i 
pensje omyć h pracowników miotły, 
pomimo to, że p raca  stróża w nędz
ne j kam ienicy żydowskiego ghetta  by 
najm niej n ie  je s t lżejszą od pracy  stró  
ża we współcześnie urządzonym  do
mu przy  ulicy pyyncv palnej.

Ztnam inteligenta, k tóry  się ubie
gał o posadę dozorcy w  jednym  z wię 
kszyeh domów śródmieścia. P o  d łu 
gich s ta tu s a c h  udało mu się  cel 
swój os~ągn< ć. Dziś je s t zadowolo
ny  ze swego losu i  żyje niezgorzej.

7/naini „dozorcę* ‘, k tó ry  posiada 
folw ark ,na wsi. N a wsi siedzi dzier
żawca, „ziem ianin" zaś p iastu je  w 
mieście posadę dozorcy: i  — żyje mu 
się nieźle. i

Lecz wróćmy mów do spraw y o- 
p łacania przefc lokatorów; swoistego 
podatku bramnegc. W ielu zawdzię
cza swe późne y jiic an ie do domu o- 
bowiązkom zawodowym, Bi am j są 
zamykane* zbyt wcześnie. 0  godz. 
10-ej « Tez. ulica bowiem żyje jesz
cze pełruą życia. Opłara za o tw iera
nie b rany  je st iry tu jąca  d la  wielu 
może naw et uciążliwa. Bezwzględnie 
należy ją  znieść, upoważniając loka
torów do pósfadania własnego klucza 
od bramy. Gdzie-niegdzie tak  bywą, 
loty w większości domów gospoda, 
w porozum ieniu z dozorcami czynią i 
lokatorom wstręty.

Byłaby wskazane odnośne zarzą
dzenie władz. IkB.

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„ J U L I K A “

„PANM
Połączenie pięknego głosu i pięknej 

powierzchowności — to jest stały kło- 
pot w filmach ze słownemi śpiewaka
mi. Z kobiet najlepsze ma w tym wzglę 
dzie warunki Jeanette Mac Donald, 
dorównuje jej, jeżeli nie przewyższa 
Gladys Swarthout. Dużo pomocy ope
ratora i charakteryzatora potrzebuje 
już świetna śpiewaczka Metropolitain - 
House Grace Moore. — W śród męż
czyzn niepodzielne pierwszeństwo ma 
Kiepura. Jego miejsce zajmował ongiś 
King Denis, ale ostatnio znikł z hory
zontu. Inni śpiewacy muszą dzielić suk
cesy swego gtosu z minusami postaci, 
jak to np. widzimy u Schmidta. Oczy- 
u iście, że ostatecznie nie jest to waż
ne, ale kino jako domena przedewszy- 
stkiem wzroku może stawiać pewne 
wymagania.

Gitta Al pac jest bezprzecznie czoło
wą śpiewaczką w filmie europejskim. 
Braki swej urody wynagradza prześlicz 
nym głosem, zgrabną figurą i dobrą
grą.

„Julika" powstała dobrych kilka lat 
temu, ale to nie zmienia faktu, że jest 
dobrze zrobiona. Luki scenarjusza, wy- 
r'kłe raczej w montażu, niż w założe
niu fabuły, nie przeszkadzają widzowi 
wcale nieźle się bawić. Efekty i chwy
ty reżyserskie, użyte w „Julice" dob
rze są znane. Na żadne rewelacje li
czyć tu  me należy. Jest za to rzetelna 
'  bota i umiejetne wykorzystanie wa
lorów bohaterki. Jej partner, znany da
wniej z doforycu filmów menriedrndi

W Y S T A W A

w łraży, grafiki płaskorzeźby i malarstwa
p. Lucjana Prus-Kobierskiego

Do iii ulicznych a trakey j artystycz
nych przieży wanych przez W ilno na
leży zaliczyć wystawę p rac  Łucjana 
Prus - Kobierskiego.

P an  Kobieirski zaiwitał do nas z 
z dalekiego K azim ierza nad W isłą 
i po  krótkim , bo zaledwie 5-eio m ie
sięcznym poflycie w W ilnie, zdobywa 
się n a  rta-aba heroizm, bo urządze
nie zbiorowej w ystawy swoich prac. 
— „K ulturalne ' ‘ W ilno dotychczas 
n ie  może się zdobyć n a  urządzenia 
m aleją ale s ta łe j w ystawy prac siwo- 

j ich m alarzy. •— T rzeba przyznać, że 
I w ystaw a jest b. ciekawa. A rty sto  
I zebrał wszystkie swoje pTace, a więc 

m alarstwo, grafikę, płaskiorzęźbę i wi 
iiaże.

Niezwykle bogata przedstaw ia się 
ćLiał m alarstw  c rod zaiow ogo. Pan 
Koburski m ając do swych usług pale 
tę  farb  bardzo żywią, aoibry obserwa
to r chwyta życie n a  goiącym  uczyn
ku — „H asia - s iu s ia " , ^G órale", 
,,N a  pastw isku" i „Przed b u rzą "  — 
i przenosi je na. płótno. A rtysta  nie 

. trzym a się szablonu, ciągle szuka no
wych dróg, pociąga go knibizm, gdzie 
daj widzowi możliwość podpatrzenia 
tajników  swej w łasnej duszy, jak  zre 
śz tą  we w szystkich swoich pracach.

Jeżeli się zastanowim y nad „F an 
tazją  kub istyczną", to  pierwsze, co 
nao uderzy, to  zharmoni zowanie barw, 
z którego wyłania się trzech jeźdźców

Niozem jeźdźcy Atpokalips;
tazji kuibistyicznej" brak  
harm onji wewnętrznej.

„Fan- 
natomiast

Dobre są obrazy obliczone na 
efek t optyczny, wykonane pokute'em, 
dopiero ze znacznej odległości nab ie
ra ją  p lastyki i  wyrazu. Techniką tą  
p. K obierski wykonyiwiuje większą li
czbę swoich p)rac.

Przechodząc do innych działów, 
jak  m alarstw o kościelne i p ro jek ty  
w itrażów, należy wjyróżnić w itraż 
„Maltki Boskiej Ż niw nej", „C hrystu
sa w o k o w ach "; ,,św . Antoniego u 
stóp M atki B ożej" i  „Grającego 
S era fin a"  — wszędlzie ten  sam prze
pych i baiimanja barw  obliczone na 
natu ra lne efekty; słoneczne. W ewnę
trznie jednakże w itraże tą, za w y ją t
kiem „M atki Boskiej Żniw nej" grze
szą brakiem  nastro ju  modlitewnego, 
są bardzo ładne kompozycyjnie i ko
lorystycznie, brak  im  jednakże indy
widualnego życia ducnowego artyisity.

Z działu płaskorzeźby należałoby 
wymienić try p ty k  „Regine p ac is"  i 
„C hrystusa ukrzyżowanego1 ‘ .

W  grafice p. Kobierskiego znowiuż 
zastanaw iająca jest um iejętność pod
chwytywania życia „Zdjęcie z ‘k rzy
ża* ‘ „ G łow y'' ;  , ySielanka' ‘, są  ży
wym tego przykładem.

Nie można też pominąć milcze
niem dwócn p>ortretówi diziecinmych i 
po rtre tu  męskiego, jako rzeczy zaró
wno w ujęciu jiaik i wykonaniu do
brych.

Cała w ystaw a robi „irażenie bar
dzo uoaatm e i  jest w arta  bliższego 
zaznajom ienia się z nią.

Roby.

W terenie * na toracb
„BIEG WYZWOLENIA WILNA1

WILNO. —  W Wilnie odbył 
się bieg naprzełaj pod nazwą 
„Bieg W yzwolenia Wilna". Zgro
madził on na starcie dość pokaż- J 
nc liczbę zawodników. |

W konkurencji wojskowej pier- 
wiszę miejsce zdobył Dzikowicz j 
(Śmigły) przed Ruszlewskim  
(Smigly) i Zajewskijm (Śm igły).;

W konkurencji cywilnej trzy j 
pierwsze miejsca przypadły w u -

dziale miejscowemu AZS. (Sien- i 

kiewiczowi, Lendzitiowi i G rygo-' 
rjewowi). Startujący poza konkur 
sem Kaźimierskii (KPW Ognisko) 
przerwał pierwiszy taśmę przed Zy
lewiczem. i

!
Bieg nadzwyczaj sprawnie zor

ganizował WKS Śmigły.
Po zawodach mjr. dypl. Par- 

czyńiski rozdał zawodnikom parnią 
tkowe dypiomy.

KATOWICE. —  W międzypań
stwowym meczu zapaśniczym Pol 
ska —  Jugosławja, zwycięstwo  
odniosła reprezentacja Polski w  
stosunku 13:7. Poszczególne wyni 
ki były następujące:

W wadze koguciej Rokita (Pol 
ska) pokonał Totha (Jugosławja) 
na punkty.

W  wadze piórkowej Mazok 
(Polska) pokonał w  14-ej minucie 
Moguljaka.

W wadze lekkiej ślązak (Pols
ka) zwyciężył Hałuzana (Ju - 
gosławja) w  3-ej minucie.

W wadze półśredniej Fischer 
(jugosł.) zwyciężył Rejniaka

(Polska) po 20-minutowej walce 
na punkty.

W wadze średniej Kryszmalstai 
(Polska) i Kiess (Jugosławja) 
walczyli na remis, 

j W wadze półciężkiej Łukasze- 
! wiicz (Poiska) zwyciężył w 12-ej 
j minucie Metznera (Jugosł.) 
j W wadze ciężkiej Nagy (Jugo - 

sławja) zwyciężył w 4-ej minucie 
Urdacza (Polska), 

j Sędziował w ringu Barufke z 
Wrocławia, na punkty Sef (Jugo
sławja) i Hein (Polska). Publicz 
nosci około 500 osób. Zastosowa
no świetlną aparaturę do sędzio
wania.

Pielgrzymka akademicka na Jasną Górą
! Akademicki K om itet Pielgrzymko 

wy zawiadamia, że odjazd Pielgrzym. 
, ki Akademickiej nastąp i dinia 23 ma 

ja  rJ). o godz. 15.55. W  drodze do 
Częstochowy pociąg zatrzym a się : w 
Grodnie 18,11 —  18,19, ,v B iałym sto -  
ku 19,35 i— 19,43. P rzyjazd dc Czę - 
rtochowy nastąp i dn ia 24 miaja o 
godz. 3 m. 15. Odjaizd z Częstocho -  
wy do W ilna n as tąp i w poniedziałek 
25 m aja o g oda  0 min. 23,, przyjazd 
do W ilna tegoż dn ia  o godz. 13 m. 30.

W szyscy uczestnicy Pielgrzym ki 
winni się staw ić dn ia 23 m aja r.b. 
o giodz. 11,30 na diziedzincu uniiwei- 
syteckim im. ks. Pionra Skargi. Or- 
gamizaęie i 1 oipoaacje s taw ią  się ze 
sztandaram i. Tu nas tąp i pożegnanie 
odjeżdżających przez K om itet honoTo 
wy Pielgrzym ki z J .  E. Księdzem 
Arcybiskupem Romualdem Ja łb rzy -

kowskim na czele. Poozem bezpośre 
dnio nas tąp i pirzemiaasz 
m iasta na dworzec.

przez nlisc1

Jednocześnie K om itet zaiwiadam^a 
że po kairty uczestnictlwia iiależyr się 
zgłaszać iwmaz z kw itam i) w1 ponie
działek 18 i  we iy ta rek  19 ma j a  w 
godzinach urzędowań w rrrejscac-h za 
pdsu.

Od poniedziałku 18 do p ią tku  22 
m aja nauk i wygłaszane w czasie na -  
bożeństwa w  ‘kościele św. Jania godz. 
20.15 bedą m iały charaikter przygoto
wawczy dlo śluibotwania. W spólna spo 
■wiedź uczestników pielgrzym ki odbę
dzie się dn i 22 o godz. 19 a Korniuuja 
św. d n ia  23 m aja  o godz. 8 min. 30 
w kościele św. Jana.

Szczegółowy program  uroczysto
ści jasnogórskich -będzie podany w 
specjalnym komunikacie.

Składy Polski i Anglików
na sobotni mecz

Manager Che;«ei Eaifehlpn udzielił 
jednemu z korespondentów pism spor
towych wywiadu, w którym m. in. p o - . 
wiedział: „Zabieram najsilniejszy
skład". j

W  Dramce grać będzie W  oodley,; 
jest to jeden z najmłodszych i iiajbar-; 
dziej obiecujących naszych graczy, w 
pizyszłym sezonie napewno grać bę
dzie w reprezentacji Anglji.

W  obronie — 0 ‘Hare i Barker na
leżący do najlepszych obrońców An-j 
glji i przez cały rok mistrzostw byli n ie j 
zawodną parą. }

W  pomocy, w  naszej najmocniej 
szej linji drużyny grać będą trzej inter- 
nacjonali: Mitchell (prawy pomocnik 
grał wielokrotnie w reprezentacji An
glji), środkowy pomocnik A. Craig 
(reprezentował Szkocję), a lewy po
mocnik H. Miller (najstarszy członek

drużyny grai już w rtprezenta^.i 
gjli w ro-ku 1928).

Atak: Spenos, prawe skrzydło rep
rezentacji Anglji przeciwko Austrji, — 
prawy łącznik Burgess, środkowy Mils, 
lewy łącznik Gibson, lewe skrzydło 
Bairaclugh, to najwybitniejsi strzelcy 
w I Lidze Angielskiej, znani pod naz
wą napadu najbardziej bramkostrzel- 
nego.

Przeciwko tej drużynie kapitan 
związkowy PZFN-u zarezerwował so
bie następujących zawodników:

W  bramce: — Albański i Madejski. 
W  obronie: — Martyna, Szczepa

niak, Gałecki
W  pomocy: — Dytko, Wasiewicz, 

Kotlarczyk H, Badura, Cebulak, Góra.
W ataku: Wodarz, Wypijewski,

Wilimowski, Szerfke, Matjas, Piec I, 
z których to  zawodników zestawi rep
rezentację Polski.

‘ Pamiętajcie, że zamiast „Słówka" wychodzi stale

„R U Ń“ ,
najtańszy tygodnik dla młodzieży 

(cena numeru 5 gr.).
Administracja: Mała Pohulanka 4, szkoła .Sirit", czynna 

codziennie prócz świąt od godz. 13 ej do T' ej.

Eliminacyjny Meg na szosie
W niedzielę na szosie pod Okęciem 

odbył się bieg eliminacyjny o charakte 
rze przedolimpijskim na dystanies 35 
kim.

Startowali tylko dwaj zawodnicy.1 
Zwyciężył Gancarz ze Lwowa w cza
sie 2 g. 16 m. 29 sek., przed Marymow- 
skim (Siedlce) — 2:17:45 sek.

11-ty marsz
Sulejówek-Beiweder

W niedzielę rozegrany został trady
cyjny doroczny marsz Sulejówek — 
Belweder. S tart nastąpił o godz. 7 ra
no z Sulejówka. Na krótko przed star
tem kierownik okręgowego urzędu W. 
f\ płk. Czuryłło powitał zawodników 
w imieniu dowódcy korpusu nr. 1 gen. 
Trojanowskiego, wygłaszając krótl- e 
przemówienie.

NA POLIGONIE REMBERTGWSKIM
Aby umożliwić prawidłowe i spokoj 

ne odbycie strzelań na poligonie rem- 
bertowskim, po starcie każdych 8-miu 
drużyn zarządzono 5-minutową przer
wę, dzięki której każda ósemka dru
żyn mogła szybko ustąpić miejsce na
stępnym na stanowiskach strzelni 
czych. Po odbyciu strzelania drużyny 
odchodziły do półmetka, znajdującego 
się koło wytwórni amunicji nr. 2, gdzie 
następował iO-minutowy odpoczynek

OSTRA WALKA NA 2-IM ODCINKU 
PRASY

Drugi odcinek trasy od półmetka 
do Belwederu drużyny przebywały już 
na czas w ostatniej walce o palmę 
pierwszeństwa.

W pół godziny po starcie ostatniej 
drużyny wyruszyli poraź pierwszy w 
tym roku dopuszczeni do marszu za
wodnicy indywidualni, wśród których 
znajdowało się aż 16-tu mieszkańców 
Gdańska na 54 startujących.

Na trasie marszu licznie zgromadzo 
na publiczność witała serdecznie zawo
dników.

NA MECIE PRZET BELWEDEREM
O godz. 10.30 pierwsze drużyny na 

czele z drużyną policyjną z Nowogród
ka i 4 d Strzelców Podhalańskich zna
lazły się już na meeie przed u ei webe
rem, witane entuzjastycznie przez z gro 
madzoną przy mecie wielotysięczną 
rzeszę publiczności.

WYNIKI DRUŻYNOWE MARSZU

Wyniki 11-go marszu Sulejówek — 
Belweder po obliczeniu łącznej sumy 
punktów za marsz i strzelanie przedsta 
wiają się następująco:
Kat. A:

1) 4 P. S. Podhalańskich — Cieszyn 
— 715,5 pkt.

2) 21 p. p. z W arszawy — 702 pkt
3) 58 p. p. z Poznania — 697,5 

pkt.
4) 50 p. s. Kresowy — z Kowla — 

694 pkt.
5) Polic. K. S. Wilno — 694 pkt. 

Kat. B.:
1) Zw. Strzel. — Janowa Dolina — 

711 pkt.
Kat. C.:

1) Zw. Strzel, im. Lisa - Kuli — 
7i9  pkt.

Na kortach o puhar Davlsa

Roboty magistrackie

DUSSELDORF. W Dusselldorfie 
zakończyło się w niedzielę spotkanie 
tenisów e Niemcy —■ Węgry o puhar j 
Davisa. Wygrała drużyna Nietriec w 
stosunku 5:0.

ZAGRZEB. Po dwuch dniach me
czu o puhar Davisa pomiędzy Czecho
słowacją i Jugosławją prowadzi Cze
chosłowacja 2:1.

— Obecnie odbywa się podnosze
nie terenu jezdni przy zbiegu ul. Dere- 
wnickiej i Rybaki nawprost Elektrowni 
miejskiej. Jednocześnie też same wago 
netki zwożą ziemię na brzeg Wilji ce
lem usypania niedokończonego skarpu 
między Elektrownią a Zielonym Mo
stem.

— Roberty około oczyszczania przę
seł Zielonego mostu z resztek starej 
farby i rdzy żwawo posuwają się na
przód. Niebawem rozpocznie nakłada
nie olejnej farby na oczyszczone przę
sła.

— Ukończono już regulację brzegu 
Wilji od Elektrowni do ul. Błękitnych 
Harcerzy. Odarnowanie skarpu już się 
zbliża ku końcowi.

— Na lewym brzegu Wilji, na An- 
tokolu, regulacja brzegu narazie nie 
będzie sięgała poza nowy most Anto- 
kolski. Obecnie na tym odcinku zsy
pują ziemię, czerpaną z okolic szpitala 
wojskowego i kościoła oo. Trynitarzy, 
gdzie się prowadzą roboty niwelecyj- 
ne. (x)

Notatki radiowe
ni-CIA WYSTAWA RADJOTECHNI - 

CZNA I KRÓTKOFALOWA 
W  WILNIE

W  dniach od 29 maja do 15 czerw
ca r. b. odbędzie się w Wilnie Ill-cia 
W ystaw a Radjotechniczna i Krótkofa
lowa. Podczas trwania wystawy prze
widziany jest cały szereg imprez i od
czytów. M. in. odbędzie się pokaz tele
wizji i rozmowy na falach ultra krót
kich. Pozate Polskie Radja instaluje 
na wystawie mikrofony, dzięki którym 
zwiedzający będą mogli w pewnych 
godzinach przesyłać życzenia swoim 
znajomym. Na wystawie będzie także 
zainstalowany aparat do nagrywania 
płyt. O dalszych niezmiernie ciekawych 
szczegółach dowiedzą się Słuchacze

Nowy rekord Niemiec
KOLONJA. Na zawodach lekkoatle- kord Niemiec w skoku wzwyż wyni- 

tycznych w  Kołonji znany zawodnik ( klem 199,5 cmt. 
niemiecki Weinkótz ustanowił nowy re- ■ — ::— ::—

Doskonałe wyniki lekkoatletyczne

(I nas i gdzlebidztaf
PARYŻ. Międzynarodowy Związek 

Lekkoatletyczny zatw ierdził ostatnio 
następujące nowie rekordy św iata.

Dysk — ShtfeToeder 53,10 m.
100 mtr. — 10,3 sek. Peaeock i Ber 

ger.
1.10 m tr. p ło tk i — 14,2 sefk. Moreau 

(St. Zjedm.)
20 kim. — 1,04:00,2 sek. Zabala
25 mil. 2:26:10.8 sek. .— Faneli 

(W łochy).
15 km. 

Schwaib, 
Oszczep

chód — 1:09:04.8 sek.

K u la  oburącz 
Heljasz. (

76,66 młT. Jaerw inen
28,75 mitr. Zygmunt

NOWY YORK W stanie A lam ba, stansie krótszym o 10 jardów należy 
uzyskał Amerykanin Forest Towns na do Amerykanina Mureau i wynosi 14,2. 
120 jardów przez płotki doskonały w y! Wynik pierwszego zatem jest 
nik 14,1 sek. Rekord światowy na dy- ■ od rekordu światowego.

***
BERLIN. W  ‘dniach od 27 <lo 3] lip 

lepszy ca rb. odbędzie się w B erlinie między 
narodową- kongres lekarzy sportowych.

Międzynarodowa wystawa lotnicza w Stokholmie

Gustaw Froelich podoba się wszyst
kim paniom. Reszta obsady na miejscu.

W dodatkach prócz rysunkówkł 
rekjłamującej plięc.oraczki kanadyjskie, 
mamy możność przekonać się naocznie 
jak nie należy filmować otrzęsin żaków 
krakowskich. Tad. C.

radja z pogadanek w „Życiu kultural- 
nem miasta i prowincji". j

NASZE SPRAWY REGJONALNE |
W e wtorkowym programie lokal - 

nym słuchacze powinni zwrócić u w ag ę ; 
na ciekawy djalog Vice- P rezydenta! 
miasta, pana Nagurskiego z T. Bulsie- j 
wiczem, na tem at turystów  i turystyki j 
na Wileńszczyźnie (godz. 19.10). Te- '1 
goż dnia o godz. 22.45 inż. Bolesław ! 
Świecimski zapozna słuchaczy z pod- 
stawowemi zagadnieniami urbanistyki.,

SZECHEREZADA i WIOSNA
f

W śród koncertów lokalnych prog
ramu wtorkowego wyróżnia się cieka
wa audycja muzyczna, którą wypełni 
popularny utwór Rimskiego - Korsako- ; 
wa (g. 21.15) „Szecherezada". Słowo 
wstępen wygłosi Czesław Lewicki. — 
Bezpośrednio po tej audycji podwójn> 
Kwartet wokalny pod kier. prof. Lud
w iga odśpiewa kitka pieśni różnych 
kompozytorów. Będą to pieśni poświę , 
cone nastrojom wiosennym. K oncert! 
ten będzie tra,tsm. z WiJna na całą Pol 
skę. , W  Staokhoimie otrwwnta wystawę lo tn i zą
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2YCIE GOSPODARCZE

Bank Gospodarstwa Krajowego
w roku 1935

„ G A Z E T A  P O L S K A
M i s j a  k o m u n i s t ó w

ci W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę
dnie najciekawsze artykuły i feljetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w. 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie

PARYŻ, w  maju. porządzać w ciągu XVI-ej legislatury 
Nieczuli na usilne nalegania p. Le- francuskiej, decydującym organem 

una Bluma, komuniści odmawiają działania, 
wstąpienia do nowego rządu Frontu
Ludowego, który się teraz powolutku Tak będzie, o ile się oczywiście . _
wysmaża, bez zbytniej gorączki zresz- nic nie zmieni. A zmienić się może tyl- często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników

Ś= S jeLU 'SZSSlFZg&rgS: ' przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemlI poglą-
nie, okraszając swój opór zapewnienia dującym w ramach lewicowej większo d a r n i  s p o r n e ,  j e ś l i  b ę d z i e m y  u w a ż a ć ,  ż e  z J a k i c h k o l *
mi „towarzyskiej" (w  sensie „towa- ści, to znowuż od radykałów zależy w i e k  W Z g lę d Ó W  d a n y  U tW Ó r . 8 r t V k u ł  CZY f e l i e t o n  Z 8 -
riszcz“ a nie „towarzystwo") serdecz- samo utrzymanie się tej lewicowej wię _ , ,  .  . *  . i
ności, ale fakt, że odmawiają. Jest to kszości w nowej Izbie. Innemi słowy, 5*UgUje na pOWIOrZenie IUD na Zapamiętanie, 
dominujący moment obecnych zakuli- komuniści mogą wpływać na lewicowe 
sowych robót przygotowawczych. — rządy i ewentualnie je nawet obalać,
Rząd Frontu Ludowego nie obejmie ca ale nie mogą się przecież przerzucie
iości wybranych, na podstawie karteli- i naraz przerobić obecną większość na 1930 r., a zdobyli jednak 50 mandatów
zacji głosów, zachowa na swem le- centrowo - prawicową. Tc zaś leży w więcej. Dzięki temu oczywiście, że w nych „dezerterów" może tylko
wem skrzydle pokaźną, bądź co bądź, możnościach radykałów, i te s t uzależ- drugiej turze, dyscyplina Frontu Ludio- snąć, gdyż XVI-ta legislatora zapo- , , ,  , 1(ło- , ■
grupę niezaangażowanych kontrole- nione od wierności całej grupy rady- wego przyniosła im obfite żniwo gło- wiada się o tyle wyjątkowo, iż posło- ' - /  susmą o i-  ̂ s-zej zł. 610 m ilj, przypa&a n a  pozy-
rów. kalnej dla Frontu Ludowego. Wiele się sów radykalnych. A tam, gdzie dyscy- wie nie garną się, jak zwykle, do zwy- lamsową w  wysokości zł. 2.286.299 tys. ; czk' buld/awiLane w emisjach i  gotówce

Jest dość charakterystyczne, że wy już na ten temat przebąkuje. Pobożne plina nie obowiązywała, to znaczy w cięzców, lecz wręcz przeciwnie do obo łącznie z inkasom j gw arancjam i; zł. 432 mi'lj. n a  sam orządy zł 249
brańcy III-ciej Międzynarodówki nie u- życzenia? Czy są jakieś dzisiaj poważ- okręgach, gdzie nie było potrzeby zwal zu zwyciężonych. -Przewidziany, prze- to  na w yższa suma, jaką Baink mili na nrz'em,vsł m-az zł’ 144 mili

oi,.., - „ „ j - w - o . u r o i  +„ -Ku nrviżn7n!. r— r-^uniu r . , w „  or-r-ioiió^, • komuniści powiadany ruch odszczepieńczy rady- m i t  , . “ ““J
,,r i,rc , cołA,., u-roio-ininnu hori-io --„.„..no noł wykazał w ciągu dotychczasowej swej na rolnictw o . W  rak u  ubiegłym

Rok 1935 był d la  Bamk„ okresem udzielanejmi oia cele p ry w a tn a  K re- 
wzmożanej ttziałamosci w zakresie dy ty  n a  cele publiczne wynosiły w 
akcji oddłużeniowej na odcinku sa -  końcu roku  sprawozdawczego 59,4 
mo rządów, długów rolniczych oraz proc. ogólnej' sumy kredytów  gotów- 
dróg 3ćfow ianych. Bank rozw ijał ko wy eh, gdy jeszcze w roku 1927 
intensyw ną akcję fL.ansowani*. drob- stosunek ten w yrażał się kw otą 42,0 
nego budownictwa. W  dziale długo- proc.
term inowych kredytów  em isyjnych Ogólna sum a kredytów  Banku, za- 
Banik ograniczał się do konwersji k re  ' równo gotówkowych,. jak  i emisyj- 
dytów budów1 an jeh  i samorządowych. nycb , osiągnęła n a  koniec roku sp ra- 
W  'kredycie długoterminowym B ank wozdawcaego kwotę zł. 1,962 milj. 
kładł główny nacisk na obsługę przed Uwzględniając cztery najważniejsze 
s ięb iom w  publicznych. Rozwój dzia- ^  do wysokość j kwot dziedziny dzia
łalności kredytow ej B anku znalaizł Ufności kredytow ej Banku, a m iano- 
odbicie zarowuo w postaci w zrostu w icie: finansow anie budownictwa mię 
sumy bilansowej, ja k  i w  znaeznem szkaniowego, k redy ty  d k  saurorzą- 

Nastroje są takie, że ilość radykał- powiększeniu ogólnej sum y obrotów , daw, dla przemysłu, oraz rotóobw a
wzro- Banku. | stw ierdzić należy, że z sum y powyż-

wodów. leźć w opozycji?
P. Thorez wysuwa przyczyny zasad 

nicze, „pryncypjalne", jakby pow ie-! Urzędowo, jawnie, formalnie, takich 
dzieli jego moskiewscy przyjaciele. —- danych jeszcze niema. Narazie przy- 
Uważa on, że stronnictwo komunisty- najmniej przeciwnicy Frontu Ludowe- 
czne nie może współpracować czynnie go, należący do stronnictwa radykalne 
w jakimkolwiek rządzie, któryby nie goA nie manifestują głośno, lecz tyko 
posiadał organicznej komunistycznej w dyskretnych, kuluarowych zwierze-

mieją, czy nie chcą, wytłomaczyć swej niejsze dane na to, aby pokaźna część czania reakcji, socjaliści i
odrazy do odpowiedzialnej władzy. — grupy radykalnej oddzieliła się, przylg- kojarzyli się zawsze przeciwko radyka kałów, uzależniony będzie zapewne od , .
Tłomaczą to w każdym razie w sposób nęta po prawem skrzydle do tak zwa- towi, który w ten sposób przegrywał toku rozpraw, od śmiałości propozycji działalności. Obroty B anku wzrosły
tak rozmaity i sprzeczny, że nie zdo- nych „radykałów niezależnych", stw arza na dwie strony, albo odstępując dobro- prawnych, wekslowanych przez grupę w roku ub. o 1.450 m ilj. do 19.840 m i
tali jeszcze nikogo przekonać, począw- jąc podstawę nowej większości, wio- i wolnie, albo też będąc gnębiony przez komunistyczną, która powtórzyć to ljoinów. Fundusze Obrotowe BaWm
szy od sam ego Leona Bluma, co do bec której dotychczasowa socjalistycz- swych „frontowych" kolegów. Na tem raz jeszcze należy, będzie w stanie na- w-jjŁaz,u ja  ™ m in  1035 dość 71ia(5fflle
istoty i szczerości, wyluszczonych po- no - komunistyczna, musiałaby się zna tle chociażby nawarzyły się podczas rzucić rządowi pana 'Bluma swą inicja- . . ,,

wyborów lokalne kwasy, które dają tywę. Nie wydaje się jednak, aby ko- PJz es umycia, w szezegolmosci w gru- 
się zauważyć w gmachu Izby, budzą- muniści, w  pierwszych czasach przy- pie kiótkatoimdŁowj-ch kapitałów  ob
cym 9ię już do politycznego życia. — najmniej, mieli zamiar nadużywać swej eych.

, .... ,  władzy i stawiać zbyt wygórowane K ap ita ły  w łasne zwiększały się
1 rudno jest jeszcze określić cyfro- prowokacyjne wymagania, które by , , ... v

wo, jakie będą rezultaty tych animo- mogty doprowadzić do przegrupowania 0 PMCSlZło d m ajony zł. do sum j
zji. Dziennik „Matin" aoprawda spró- większości, przyśpieszając rozłam ra- 199,.2 milj. zł. K ap ita ł zakładowym po-

_ . . . . .  . - - bowal, zwracając się osobiście do po- dykat-ny. W szystko wskazuje, że będą został bez zmiaore (150 milj. zł.),
konstrukcji, jednolitego zabarwienia.— niach. Oficjalnie biuro stronnictwa ra- szczególnych posłów radykalnych, wy- postępować bardzo ostrożnie i ich po- zwiększyły się natom iast fundusze
Może jednakowoż taki rząd popierać dykalnego zadecydowało jednomyślnie, spekulować ilu z nich ewentualnie od- lityka w dziedzinie obrony narodowej , ^  , . . . .
lojalnie i szczerze, skoro wynosi wraże nietylko pełne poparcie rządu Leona łączy się od pnia macierzystego. Do- i obrony franka nie ma bynajmniej cech tezerwowe w skutek podpisania części
me, że jest on dla interesów proletarja- Bluma, aie również czynny w nim u- szedł do cyfry 23-ch malkontentów, bojowych. zysków. Fundusze oddłużenia dla
tu korzystniejszy, niż inny. Nadmienić dział. Ta pierwsza decyzja, po które] którzy się odgrażają, że nie będą n  t w rolnictw a i  sam orządu ziualazły w cdą
tu należy, że nie była to zawsze teza muszą nastąpić inne, powzięte przez wspólnie głosować z innymi, że wy- 4.1 u ■ • • • i mi roku u b i^ w m  n oppu „ p ;  » .
p. Thoreza, co narzuca przypuszczenie, hierarchicznie wyższe organy stronni- stąpią z partji, że się przyłączą do innej początkach przynajmniej, jest wy- 811 j  x j  »
że doktryny komunistyczne zmieniają ctwa, daje (może fałszywe?) wrażenie, albo stworzą nową Te obliczenia są oitna beznamiętność komunistów wo- my zł. 44,82 jm lj. w skutek dokona-
się, wskutek instrukcji wyższej władzy, że partja radykalna jest organicznym zapewne trochę przedwczesne, gdyż bec problemów wewnętrznych, socjai- nych odpisów.
Nie tak dawno, kilka miesięcy temu za blokiem.. Nie jest tak w  rzeczywisto-

f s  5 5 PkS y» t e s p ^ 0™ z - s .  / »tar h - • »
-  JW„ ,   .   , o,v parlamentarnych, będzie ściśle wiado- rolę niezależną od doktryn społecz s p a d ^ w k ła d o w  p rz y ^ ro w n o c z ^   ̂^  „ „ j j ™ ™  ,w y ż o w y m  00-

uplanować zgodnie obalenie rządu p. tować, że wbrew jednomyślnym rezo- mo, kto się gdzie zapisał. Bardziej już nych, rolę raczej dyplomatyczną, bez nym wzroście lokait S karbu Panstiwa. _ mrłnii; r - .
Lavala, ten sam pan Thorez, aczkol- lucjom i „scenicznym" niejako wystą- miarodajna jest wskazówka, pochodzą tó-oedensu ^w ^dziejach parlamentaryz- Ogólna sum a wkładów łącznie z róż- • ^
wiek reprezentował wówczas tylko pieniom, istnieje w partji więcej, niż ca od sekretarjatu generanego
grupkę 10-ciu komunistów, wyrażał go kiedykolwiek, czynników rozkłado - którego przecież

niekorzystne nat i ,Sa.i.p ..  ̂ 1 j. •,
tej oceny, dzisiaj ogłoszonej, grupa ra- ra t? większości, wskutek przetasowa- milj. przyczem spadek tern nastąpił

większość pos- dykalna w  Izbie ma liczyć jakoby 107 n'a 11 a iJidwe skrzydle pod naciskiem główlnie w  grupie wkładów instytucyj

‘ MU VI HU,  — —- u l 4 V1C J W l  - WW IIŁW A J u I"    -■'V* "  VU| 1V1VV> f  ■ , . ,

ledwie, kiedy parlamentarna delegacja ści i wystarczy porozmawiać szczerze będą ogłoszone urzędowo listy grup Przez t pewien î res powierzono ^ur^ m- 
iewicy zbierała się dość często, _ aby z jednymi i z drugimi, aby się zorjen-

w zrost wjtkazaliy k redy ty  budowlane, 
oraiz w  nLezmaiczuej kwocie k re d /ty  
dla przemysłu;, natom iast zmniejszył 
się udział samorządów i rolnictw a w 
związku z akcją oddłużeniową, p ro
wadzoną przez Bamk przy  pomoc\' fun  
d/uszów oddłużenia,.

W ypłaoatoość kredytobiorców wy
kazała w  roku  spraJi^oadawiczym dal
sze polepszenie. Nadwyżka wpłrwów 
ponad roczną wymagalność ra tak ią  
spowodowała ąmniejszer^i się sumy 
zaległości o 1,4 milj. do zł. 35,5 milj.

B ank stosował ullgi w kredycie 
długoterm inowym  wobec dłużników, 
polegające na rozkładaniu zaległości, 
przyjm owaniu w niektóryiek w ypad
kach abligaicyj Pożycizk.' Narodowej 
na pokrycie zaaegiych ra t  i na obniżę 
niu w wypadkach w yjątkowych od-

irjatu generanego partji, ,ch dż>?‘ejszą troską zdaje się być nemi saldami fa-edytowemi zm niejszy- ! oraz
ież nie można posądzić o „ i^naraz ić  J d u  n o b  la. się o 27,4 m ilj. do  snm y zł. 286,9 ulgowy z 15 dm do

T  w ieU zoLi wskutek r>rzetas?>wl m ili. o r z ™  Soadek ten na^taoil ^  “ W ,  w którymi te  cza^e

wiele opłatt ma ni jml acy jinyc li oraz

towość wstąpienia do wspólnego gabi- wych. 
netu o bardzo umiarkowanym progra-
mie socjalnym, a stawiającym tylko ja .. Rrzedewszystkiem,

ratyfikowany, a komunistów jest w Iz- jeżeli się zważy, że socjaliści otrzymali dykalów zawieruszyło się po drodze i, Pebl4 warLp^ Hp fch mocodawców. lowe“  w sum ie zł. 12,3 m ilj. Są to 
bie siedem razy więcej, co może zape- w Pierwszej turze mniej głosów, niż w że na nich liczyć nie można. 1 Henryk Koi ab - Kucharski sumy. zdeponowane w Banku głównie

, przez Fundusz P racy  n a  określone cewnić tej grupie, nawet poza rządem, a 
może wlasniL dlatego, że poza rządem 
stojącej, dal ko idące wpływy. i

inny przodujący komunista, sekre
tarz generalny partji, p. Jacques Duc- 
ios, daje zgoła odmienne wyjaśnienie 
stanowiska zajętego przez swe stron
nictwo. Nie jest ono już zasadnicze, jak 
u Thoreza, ale czysto okolicznościowe. 
Pisze on w dzisiejszej „Humanite", że 
komuniści mają tylko na myśli dobro 
nowego rządu powstrzymując się w 
nim od bezpośredniego udziału. Chcieli 
ułatwić zadanie p. Leonowi Blumow. i 
nienarażać gabinetu na zbyt ostre ata
ki prawicowej reakcji. Argument ten 
wydaje się nacechowany bezwiedną, 
być może, ironją, skoro właśnie p. Le
on Blum od dziesięciu dni powtarza, 
że „ułatwieniem zadania" byłby dlań 
nieograniczony komunistyczny współ
udział.

Przeważa więc we francuskich sfe
rach politycznych przekonanie, że +akty 
ka komunistyczna nie jest podyktowa
na ani przez względy zasadnicze, ani 
przez troskę o diobro i wygodę nowe
go rządu, lecz przez nowe instrukcje 
Kominternu. Rozkład głosów jest bo
wiem taki,, w dzisiejszej, a raczej w 
jutrzejszej Izbie, że Rząd nie będzie 
się mógł utrzymać u władzy, bez po
parcia licznej, 72-ch członków liczącej, 
grupy komunistycznej. W  tych warun
kach, wpływy III-ciej Międzynarodów
ki byłyby znacznie większe poza rzą
dem, niż w rządzie, z którym by była 
związana automatyczną solidarnością. 
W ten sposób — tak się już mówi w 
kuluarach Izby — Moskwa będzie roz

Wkroczenie Włochów do Addfs-Abeby
le kredytewe. uby tek  wkładów zo
sta ł z nadwyżką skompensowany przy 
rostem  powyższy en lokat celowych, 
oraz lokat Skarbu Państw a. T e o&ta 
tn ie zwiększyły się o poważną kwo
tę 51,0 milj. oraz fundusze budowla
ne o 35,3 milj. oraz fundusze sana
cyjne dla banków o  17„4 m ilj. Ogól
na sunna wkładów j lokat w ykazuje 
w ten sposób w zrost o 35,8 milj. do 
kwoty zł. 839,2 milj.

Fundusze obrotowe Banku po  wię-. 
kszyły się pozatem dzięki wziostowi

służy dłużnikom prawo spłacania czę 
ścj kapitałow ej r a t  em isjami BjG.K., 
względnie gotówką po kursie realiza
cji pożyczki. Akcję egzekucyjną w 
stosunku do dłużników prowadził 
B ank z daleko posuniętą oględnością, 
stosując egzekucyjną sprzedaż n ieru
chomości tylko w wypadkach nieda- 
jącej się uniknąć ostateczność1. W  
awiąaku z tem  na 226 term inów licv- 
tajcyjmych do  sku tku  doszło zaledwie 
41 licytaejy, na k tó rych  B ank nabył 
28 objekitów; w pozostałych 185 wy 
padkach spowodował zawieszenie 
egzekueyj p rzy  równoezessmeim udzie
leniu dłużnikom u lg  w spłacie zale
głości.

Czysty zysk B anku za rok 1935 
wynosj zŁ 2,965 tys. W  rachunku 
strait i  zysków n a  uwagę zasługuje

satd kredytowych bum!-ów o 23,4 mi w zros“ dochodów Bamfcu z odsetek 
ljouów do kwoty zł. 56,5 milj. oraz pobranych i  p row izy j: umożliwiło to 

większemu wykorzystani u  przez B ank ®an--v<>''7' uokonanie większych odpi- 
redy&kanita: redyskonto weksli z w ię k -1sow o iaz ' ^
>-/yłc się bowiem ,o 19,0 milj. do 35.0

wykazanie nieco więk
szego czyistegc zysku. K oszty Ihan- 

milj. a ponadto wzrosła redyskonto dlowe r iń fa u y tr  się o 0..3 nńłj. do 
akceptów B anku AJkceptoejynego o 4 ’ i®8*1 '^° w'ZT06,i; niezirsł-
milj. do 15 milj. zł. I cziEL5r’ s i® zwa,z.v i że B ank -został

Pogotowie -kasowe Banku utrzjjm y i °i>aMzoui  'wieloma -d-odatkowemi p ra  
wane było w roku ubiegłym n a  wyso- j &a'lm 5 "Wiązlku z akcją oddłużeniową 

i kim poziomie. W  stosunku do w kła- | PrzX_ ogólnym wzroście obrotów. Mię 
' dów a yista i różnych sald  fcredyto- - dz5" iunepnj podobnie, ja k  w latia/ch do 

wyeh pogotowie to  wynosi w końcu ' P ^^dn ich  Baink wydzielił z ogo-łnej 
I roku sprawozdawczego 22,2 proc. w sulny zysków kwotę zł. 1,0 nń ij. na

spłaitę r a t  od t. zw. pożyczek ulenow  
skich.

w
| stosunku zaś do ogólnej sumy wkła- 

■lów — 15,7 proc. pnzyezem podłere- 
l ilić należy, że około 30 proc. ogól-

Zmotoryzowiame oddziały włoskie wjeż-clźają do 4iddis Abebj-.
— o t f III—

OOODCHILD 17) wanego! Policja złapała panią w do- ści, że Skorpjon byt tam, z nimi. Nie

S K O R P J O N
mu Steina, w chwili, gdy pani starała rozumiem tylko, kędy on wszedł i jak , do kwoty zł. 1,962,3 milj.

Czysty zjisk -został podzielony -zgod 
nej sumy wkładów w Banku stano- nie ze staitmem Banucu w  sposóo n a- 
wią wkłady |erminorwe. s tęp u jący : 35 proc. przeznezoalno na

Działalność kredytow a Banku zwię specjalną rezerwę dla papierów  pró
szyła się w roku 1935 o 80,8 milj. centowych w łasnej emisji^ 20 -proc. na.

funJdusz rezerwowy 10 procent n a

ROZDZIAŁ XII. 
CELINA. ste,

— Odpowiedzi pani są bardzo mgli 
czemu pani nie chce prwiedzieć

się zniszczyć jakąś natatkę. Pani zdą- uciekł? Brook i jego ludzie przeprawa- 
żyta przeczytać to, co było na niej na- dzą dokładną rewizję w całym domu. 
gryzmolone pociemku. Oto ta kartka. Może odkryją tajemnicę tego znrknię- 

Pokazat jej kartkę, z napisem. : cia.
— Kartkę tę wręczył pani niezawo- ■ — Co pan zrobi z tą kartką?

W Scotland Yardzie orzyprowadzo- . szczerze: jaki był cel przyjazdu Dani dnie człowiek, który rozbił lampę e lek -! Mc Line wziął ze stołu kartkę i 
no ( ślinę do głównego komisarza i do Londynu? l tryczną i uciekł w oiemności. Napisane ! schował do kieszeni.
poddano ją badaniu.

— Pani mówiia, że przybyła na Co- 
loman st. na wezwanie brata?

— Tak, wyjechałam "  *
dziś rano.

— Pani zna p. S-miła?
— Nie, znał go tylko mój brat.
— Brat pani zawsze zatrzymywał 

się u Steina, gdy bywał w Londynie?
— Zdaje się.
— Jakie sprawy zatrzymały go w 

Londynie?
— Nie wiem, nigdy nie interesowa

łam się interesami mego brata.

dzi?

— W jakim celu brat wzywał pa- o nim?
nią?

— Nie wiem Pow-iedziat mi tylko, 
żebym stawiła się pod wskazanym ad
resem.

— Brat pani powiedział, że chciał 
r ukazać Dani dom, który on miaf za
miar kupić.

— To prawda.
— Czemu pani odrazu nie powie- 

ziata o tem?
— Bo to nie byt jedyny cel mego 

przyjazdu. Ja miałam ochotę zrobić za
kupy.

— Nie rozumiem o co panu cho- są tu następujące siowa: „Eldorado....
Sacca della Misericordia"

— Co to znaczy?
— Skąd ja mam wiedzieć?
— Pani zaprzecza temu, że ta kart

ka byta przeznaczona dla pani?
— Zaprzeczam.
— Pani twierdzi, że w domu nie 

było nikogo więcej, poza wymienione- 
mi przez panią osobami.

— Ja nie widziałam nikogo więcej!
— W ięc któż rozbił lampę i w ja

kim clu?
— Nie wiem.
Komisarz wzruszył ramionami, nie 

panując nad swem rozdrażnieniem i ka 
zał wyprowadzić upartą dziewczynę. 
— Chwileczkę! — krzyknęła Celina.— 

Czy jestem aresztowana?
■— Naturalnie!
— W takim razie żądam...
— Wyprowadźcie ją, Rentonie! 
Celinę wyprowadzono, komisarz

otworzył ukryte drzwiczki za biurkiem 
i wpuścił Mc Line‘a.

— Pan słyszał?

Ile osób spotkała pani w tym
z Kornwalji ■ domu?

— Brata, Steina i Dimmera.
— Nie było tam nikogo więcej? Ja 

wiem, że oyl ktoś jeszcze!
Celina uśmiechnęła się i potrząsnęła 

głową przecząco.
— Nie stvszata pani nigdy -o czło

wieku, który nazywa się „Skorpjo- 
nem"?

— Nie.
I brat pani nigdy nie wspominał

— Może ta kartka nie ma większe
go znaczenia? Ale może być również, 
że to jest poważna nić, która nas do 
czegoś doprowadzi. Sprawa kompliku
je się z dniem każdym, staje się coraz

j — Oczywiście, że nie. Ta nazwa 
przypomina kryminaną powieść, nie 
wiem, co mój brat mógłby mieć z tem 
wspólnego?

— A pani nie zdarzało się spotykać 
ludzi „z kryminalnej powieści", jak to 
pani nazwała

— Przyszłam tutaj nje na to; żeby 
wysłuchiwać obrażające insynuacje!
■ Komisarz postanowi! pokazać zęby 

i powiedział ostro:
— Pani nie przyszła, a została przy 

prowadzona! Dosyć tej zabawy w cho

Ogólna .suma kredjitow działu hau różnie cele, przewidziane w statucie, 
-diowego w zrosła o 21,2 m ilj. do zł. a resztę t. j-. zł. 1,038 t-ys. oodiamo do 
470^4 niiilj.,, ikredjiK'' Pfl cele puibliez- dyspozYcji R ządu; jaikio udział Skar 
ne w ykazały przewagę nad kredytam i bu Państwa, w zysku Banku.

Wzrastające zadłużenie urzędników
państwowych

. . Zarząd Stowarzyszenia Urzędników branych zaliczek na poczet poborów,
bardziej zawikłana. Jasne jest tylko to, p a s tw o  wych przeprowadził ostatnio Aczkolwiek Stow. Urzędników Pań
że zbrodniarz, nazywający siebie S-kor. . . .  _
pjunem, stoi na czele potężnej szaiki, 
ale nawet najbliżsi współpracownicy 
nie znają go.

— Pan myśli, że on sam byl w do
mu Steina?

— Niezawodnie. Ale byt przebrany 
i przyjął postać zupełnie nie przyoomi- 
nającą jego własny wygląd. Członko
wie szajki podlegają bardzo surowej 
dyscyplinie i muszą don-osić mu o naj- 
mniejszem wydarzeniu. Ja wobec te
go wszystkiego, nie mogę z nim wal
czyć otwarcie i muszę nadal pozostać 
w ukryciu.

— Jak pan uważa, ale chciałbym 
bardzo, żeby się śledztwo posu
wało naprzód. Jesteśmy wprost ze 
wszystkich stron napastowani... Co bę

dodatkowe badania zadłużenia swych stwowych nie przj-w ią zu je  zbytniej wa 
członków. gi do akcji oddłużeniowej, kładzie bo-

Między in. stwierdzono, że w  jed- wiem głównie nacisk na wyrównanie 
nym z urzędów w  Warszawie 250 pra poborów niższym kategorjom pracow- 
cowników posiada 350,000 zł. długów ników państwowych, jednakże stwier- 
tylko w  instytucjach kredytowych, nie izilo na podstawie przeprowadzanych 
biorąc pod uwagę zadłużenia prywatne ostatnio badań, że omawiane zadhtże- 
go (ratalny zakup towaiuw etc.) i po- nie wzrasta niepokojąco.

Wzrost obrotu czeKowego w P.K.9.
w I kwartale 1936

Obrót czekowy P.K .O . w p.etrw- , przeszło 350 tysięcy;, a ogólna kw ota 
szym kwsrtalle 1936 roku wykazuje . o 156 milj. zł.
11.137.749 operacyj na ogólną kiwo- i ;śnł!HIIHiii!H!IIiII(1T1IUI!fIITIII!tMIII{ł|ł|[]|j|;],"j

dziemy rob iii z tą  kobietą? Pod jakim tę  6.660.000.000 złotych. W  u W t a
   j   _____  • .z._____ x ___i __  (\n /kihi-nfn zjl t.p*n sam rwrps i v— Tak, kłamała bezwstydnie i cy- j  zarzutem mamy ją zatrzymać pod are- obrotu czekowego za ten sam okres j 

nicznie! Niema najmniejszej w ątpliw o-' sztem? 1935 roku ilość operacyj wzrosła o i

GROSZ NA BUDOW|j 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH
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Nowy francuski pociąg aerodynamiczny
F"— .....

. . . SI# :

Od 15 h i!ie> luuv.i !<• »ew;. pociąg a fi odynam-iciŁin

Historyczna proklamacja 
Musscliniego

Zdjęcie na.-ze przedstaw ia szefa rzą 
da włoskiego Mussolitiiego na balko 
nie P ałacu  Weneckiego w Rzymie, w 
historycznym, momencie ogłaszania 
zgromadzonej ludności dekretu o po
w staniu  Imperj.um Rbymiego i o ob
w ołaniu króla W ik to ra Emanuela ce

sarzem Abysynji.

Giełda warszawska
DEWIZY:

Belgja 90.00 — 90.18 — 89.82. 
Berlin sp. kup. 100,20 — 99,80. 
Gdańsk sp. kup. 100.20 — 99.80. 
Holandja 359.20 —  92 — 8.48. 
Kopenhaga 117.90 — 18.19 —

17.61.
Londyn 26.40 — 47 — 33.
N. York 5.31 i pięć ósmych — 32 

siedem ósmych — 30 trzy ósme.
1̂ . York kabel 5,31% — 33 — 30\Ą 
Osio 132.60 — 93 — 27.
Paryż 35.01 — 08 — 4.94.
Praga 22.03 — 07 — 1.99.
Sztokholm i36.20 — 53 — 5.87. 
Szwajcarja 171.95 — 2.29 — 1.61. 
Wiedeń sp. kup. 100 — 99.60. 
Wiochy sp. kup. 42.30 — 41.80. 
Helsingfors sp. kup. 11.67 — 11.61. 
Hiszpanja sp. kup. 72.73 — 72.43 
Montreal MN sp. kup. 5,30'/2 — 

5.28.
Tendencja nieco mocniejsza.

WALUTY:
Dolary amerykańskie 5.32 — 5.29. 
Dolary kanadyjskie 5.30 — 5.26. 
Floreny holenderskie 859.92 —

358.20.
Franki francuskie 35.08 — 34.92. 
Franki szwajcarskie 172.29— 171.45. 
Funty angielskie 26.47 — 26.31. 
Guldeny gdańskie 100.20 —  99.80. 
Korony czeskie 19.50 — 19.10. — 
Korony duńskie 118.19 — 118.35. 
Korony norweskie 132.93 — 132.00 
Korony szwedzkie 136.53 — 135.55 
Liry włoskie 36 — 34.
Marki fińskie 11.67 11.50.
Marki niemieckie 139 — 136.
Pesety hiszpańskie 63.50 — 62.50. | 
Szylingi austrjackie 99 — 98.
Marki niemieckie srebrne -59 — 154

AKCjE:
Bank Polski 104]/2 — 103'/2.
Puls bez kuponu za 1935 r. kupon 6 zl. 
Strem bez kuponu za lata 1932, 1933, 

1933 — 1934, 1934 — 1935. 
Warszawski cukier 27%.
Węgiel 14.
Lilpop 10,50 — 10,75.
Modrzejów 5,75.
Ostrowiec 31,50 — 31.
Starachowice 34,50 —  34.
Haberbusch 46.

Tendencja słabsza.

PAPIERY PROCENTOWE:
3% inwestycyjna 1 i 2 em. 68 — 67,50 

serje 73.
5% konwersyjna 52,75 — 53,00.
6% dolarowa 83.
4% premjowa dolarowa 51,50 — 50,75. 
7% STŁoihzacyjna 63 —  65 ostatni 

drobny.

1 40,50 serja k

-  54, 50

4 '/2% P7K. serja 
46,50 — 46,75.
8% przemysł polski 98.
4 f2%  ziemskie serja 5 
5% W arszawy nowe 55 

— 55.
5% Łodzi nowe 48,25 — 48,00.
5V2%  obligacje W arszawy 7 em. 49.
6% obligacje W arszawy 6 em. 55 — 

55,50, 8 i 9 em. — 53.
Tendencja dla pożyczek przeważnie 
słabsza, dla listów niejednolita.

KX T  ? T ? ftI ”Cflłe n,IflSł0 0 te|B
MĘyosj " E r s y g r  „Straszny Dwśr“

Osnuty na tle nieśmiertelnej opery' Stanisława Moniuszki 
Obsada: L. Szczepańska, H. Grassówna, M. Ćwiklińska, W itold  
Conti, Mar. Maszyński, S Sielański, Orwid. Kier. muzyczny 
Adam Wieniawski. Balet opery warszawskiej. Nadprogram. 

*Atrakcja KOLOROWA oraz aktualja. Seaase:, 4 6, 8 i 10.15

XiioJWllT0ff)D”Rkkieil(n9.
N ieirdw m m  kmząco piłka* Brygida HELM

warcyfilmie „ K s i ą ż e  W o r o n c o w "
Paryż. Monte Carls. Rsviera. Casina. Gra o m iłość. Gra o miljony. 
W roi. pozost. urocza Haasi Kaoteck, W. Birgel i A. Schónhals. 

Nadprogram: Atrakcje dźwiękowe.

Dowiecie się wkrótce.
Zachwyt! Nienotowane powodzenie!

  Wszechświatowa słynna gwiazda ekrana

6 i t t a A L P A R
P A

bohaterka i .Bal w Sawoya* i 6 i s t a w  Froelkh 
pełne) czart, I  I I  I
werwy i hnworn e t #  w  A* I

najnawsze] oper.

K A".
kamedji

^ E W J A  I ^ zi‘ Pr ° r rłnl Nr. 74 Nawy wyaoce artystyczny pragraw re 
* I w|owo-operetk*wy w 3 czffciach p. t
■JJL A T I  D A l U I f l A T l f i  Z adiUlem powracające) alabientcy
ł Ł u I  A  r U U W f ł t & l \ * .  Wilna Mary ŻEJMÓWAY na czeie
znakomitega zespołu artyst. niezrównany wykonawca romansów cygańskich 
W ito ld  i lyc łl ta r ,  reżyser Sliwińiki, komik Gronowski, fenomenalne Trto Harrys 
Balet Nea, Borskl, Gsjdecki 1 i... Nowe piękne dek»r*;)e t świetne pomysły 
Codziennie 2 seanse (6 g. 45 ■. i 9 g. 15 m ) w niedzielę i święta 3 seanse

(4 45 7 g. I 9 g. 15 m)
t u t  iiwnmmawnrniTiinriTr— a— mia— i— iMain— — asr— ■ m i r

ipulamiia 14,15 — 15,15 Przetrwa 15.15 
Codz. odcinek ipow. 15,25 Życie ku ltu  
ralme m iasta  i prawinicji 15,30 Słynnie 

. zespoły lunJHlki tamce,z. 16.00 Skrzyn- 
45,2.5 — 45,00. j P K 0  1615 K oncert 16.50 Cała Poi

Ofiary
Jędrek Kotecki na pogorzelców 

Dawidgródka Zł. 2.
Akademicki K om itet Pielgrzymko -  

wy n a  .Taśmą florę składa serdeezaic po 
d/.iękow.iiniie za ofiary na Tunelusz piel 
gr?:ymko-.vy następującyui osobom:

Ks. kanonikowi L. Choińskiemu 15 
zł., -ks. prefektowi ,T. Kozakowi 5 zł. 
J . M. Rektorowi W Sta ui owi ozowi 10 
zł ks. d r. St. Czyżewskiemu 10 zł., ks. 
N. Dubrawice 2 ;jł.. ks. A. Fryidiiiyfcie 
wieżowi 3 zł., ks. p ra ła t. Sawickiemu 
f> zł. 90 g r„  Ks. Al. Mościckiemu 5 zł.

Programy radiowe
W ILNO

Wtorek dnia 19 maju 1936 roku
6,30 P ieśń  6,33 Pobudka do ginm asty- 
ki 6,34 G im nastyka 6.50 M uzyka z 
p ły t 7,20 D ziennik poranny 7,30 P rog  
ram  dzienny 7,35 Giełda rolnicza 7,40 
M uzyka z p ły t 8,00 A udycja dla szkół
8.10 Auidyeja d la  poborowy ch 8,30- 
11,57 Ibżerw a 11,57 Czas 12,00 H ejnał 
12,03 Dzień, połuidn. 12.15 Audyeda 
dla s/.kół 12,30 K oncert południowy
13.10 Chwilka gospodarstw a domowego 
13,15 Z rynku  pracy 13,20 M uzyka po

sika śpiewa 17,05 Skarby Polski- 17,20 
Adam  Aston śpiewa 17,50 Eneykloped 
ja  mówiona 18,00 Roboilt, Rchuinamai
18.30 P rogram  18,40 K oncert 19,05 Jak  
spędzić święto 19„10 Turystyka, i toiry 
ści na W ileńszczyźnie 19,25 K oncert 
19,35 Wil. wiad. sport. 19,39 W iad. 
sportowe ogólne 19,45 .Pogadanka alk - 
tualna 19,55 — 20.00 Przetrwa, 20,00 
Monolog- 20,10 N a -wesoło 21,00 Dzi-en 
uik wieczorny 21,10 O brazki z Polislk.i 
współczesnej 21,15 M ikołaj R im skij
22.00 P ieśn i wiosenne 22,30 Muzyka, 
tanecznia 22,45 U rbanistyka 23,0C W ia 
dom. met, 23.05 — 23,30 D. c. muzyki 
tii-neczmej.

W ARSZAW A 

Środa dnia 20 maja, 1936 roku
6.30 Audycja poranna. 12,15 G d /ie  się 
kształcić 12,30 K oncert popołudniowy
16.00 Rozmowa maj ste r K lepki z Lepi 
gliną. 16,20 P ieśn i ludowe 17,00 Dysku 
tuj-emy 17,20 Recital skrzypcowy 17,50 
K siążka i wiedza 18,00 P iosenki ,z d a
wnych lat. 19(,25 Pielęgnacja roślin  wa 
rzywnyoh 19,35 Wiadomości, ^portowe
20.00 M uzyka 21,00 K oncert 2130 Pi 
sarze zmieńcie św iat —  dyskusja 21,55 
R ecital śpiewa,,/,, 22,25 M uzyka -tace

* Nr. spr. Z. 233/35

Obwieszczenie
Sąd Okręgowy w Wilnie, wydział 

I cywilny, obwieszcza, że w dniu 23 
kwietnia 1936 r. postanowił: termin
odroczenia wypłat Aleksandra - Stani-

» * * • * • • • • • * «
Zwalczysz "nalfabeiyzm na Wl- 
tefteczyźuie, zmniejszysz bezrob, 
cie wśród nauczycieli, jeśli wjrfą 
cisz na Fundusz Szkolnictwa Pn 
watnego na W ileńszczyźnie.

Konto czekowe PMS. PKO Nr 
80630.

sława - W awrzyńca Chomińskiego, wla 
ściciela dóbr ziemskich Olsze-w „A“ z 
uroczyskami leśnemi Charewszczyzna, 
Taukunice, Potrzebicze, Prystań i Ho- 
łubek, gminy świrskiej, powiatu świę- 
ciańskiego, uregulowanych w księdze 
wieczystej Nr. Hip. 9488 W /dziatu Hi
potecznego Sądu Okręgowego w Wil
nie, określony w wyroku Sądu Okręgo 
wego w  Wilnie z dnia 19 czerwca 1935 
roku na czas do dnia 1 czerwca 1936 
roku, — przedłużyć do dnia 1 stycznia 
1938 roku.

Nr. spr. Z. 233/35.
Sekretarz

Ogłoszenie przetargu
Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza 

przetarg nieograniczony na wydzierża
wienie lokalu w domu przy ul. Ostro
bramskiej Nr. 5 t. z. „Sali miejskiej", 
na okres roczny od dnia 1. 6 . 36 r.

Szczegółowe warunki przetargu do 
przejrzenia w Wydziale Gospodarczym 
Zarządu Miejskiego, ul. Dominikańska 
Nr. 2 (oficyna) pokój Nr. U w godz. 
od 9-ej do 13-ej.

Oferty należy składać w zalakowa
nych kopertach do dnia 26 maja r. b. 
do godz. 9-tej. Otwarcie ofert i prze
targ ustny odbędą się tegoż dnia c go
dzinie lCFtej.

Do oferty należy dołączyć wadjum 
w wysokości 5% sumy oferowanej.

Zarząd Miejski w Wilnie.

Zmiana rozkładu jazdy pociągów P. K. P.
Pociągi przychodzące do Wilna

Bodu)
Poe.

■a
o
O

S K Ą D KURSUJE

Motor. 1,15 z Jaszun

Osob.

Motor.
Osob.

1,52
4,10
5,30
6.35
7,00
7,05
7,20
7.25
7.25 
7,45 
7,40

8,37 , 
Motor. 8,55 

„ 9,45 ,

9,55 . „ 10,00 , „ 11,00 , 
„ 11,25,

Osob. 11,43 , 
Motor. 12,18 

„ 13,08 ,
„ 13,10 ,
„ 13,58 ,

Osob- 14,55 , 
Motor. 15,05 
Pośp. 15,28 
Motor. 15,50 
Osob. 15,50 , 
Motor. 16,25 

„ 16,50 ,
Osob. 17,25 , 
Motor. 17,45 

„ 17,55 ,
„ 18,00 

Osob. 18,10 
„ 18,15

Motor. 19,03 
„ 19,30 ,
„ 19,58 ,
„ 20,55 ,
„ 21,26 ,

„ 21,40 ,
„ 21,52 ,

Osob. 22,11 , 
Pośp. 22,25 
Osob. 22,30 

„ 22,40
Motor. 22,50 

„ 23,00
„ 23,46 ,

Zawias
Lidy
Nowowiiejki
Królewszczyzny
Olechnowicz
Warszawy
Lidy
Nowo-Święcian
Zawias
W arszawy
Nowowiiejki
Zemgale
Nowowiiejki
L.andwarowa
Zawias
Nowowiiejki
Jaszun
Nowowiiejki
Grodna
Lwowa
Nowowiiejki
Nowowiiejki
Landwarowa
Nowowiiejki
Królewszczyzny
Jaszun
Zemgale
Rudziszek
Nowowiiejki
Zawias
Nowowiiejki
Warszawy
Królewszczyzny
Rudziszek
Lidy
Zawias
Nowowiiejki
Nowowiiejki
Landwarowa
Nowowiiejki
Nowowiiejki
Podbrodzia

Jaszun
Królewszczyzny 
Wilejki 

, Warszawy 
Baranowicz 
Zemgale 

, Zawias 
Nowowiiejki 
Grodna

codziennie prócz
dni świątecznych 
dni robocze 

dni poświąteczne 
w dni robocze 

codziennie

dni robocze 
codziennie 

dni robocze 
codziennie

soboty i święta

codziennie

Pociągi odchodzące z Wilna

dni robocze prócz 
codziennie

w święta 
codziennie

sobót

soboty i święta w
okT. 31. 5. —. 30. 8. 

codziennie

Rodzaj ■§ 
pac. O

D O K Ą D KURSUJE

Motor. 0,01 do Jaszun codziennie prócz
dni poświątecznych

0,10 „ Lidy dni poświąteczne
0,15 ,, Zawias codziennie
4,32 }> Grodna ;r
4,50 » Nowowiiejki dni robocze
5,35 >> Nowowiiejki 17 77

„ 5,40 Zawias
Osob. 7,30 )f Baranowicz codziennie

7,30 t) Nowowiiejki
Motor. 8,00 Zawias
Osob. 8,05 >> Zemgale
Motor. 8,20 >7 Królewszczyzny ,.
Osob. 8,23 77 Warszawy
Motor. 8,38 71 Królewszczyzny

8,45 77 Jaszun
9,15 Nowowiiejki

„ 10,20 Nowowiiejki “
„ 11,35 17 Nowowiiejki

Osob. 12,00 77 Królewszczyzny
Motor. 12,10 77 Landwarowa

„ 12,30 71 Nowowiiejki
„ 13,20 17 Nowowiiejki ) ?
„ 13,30 77 Jaszun
„ 13,52 77 Rudziszek I I

14,00 77 Lidy 77

„ 14,10 77 Zawias soboty i święta
„ 14,25 77 Nowowiiejki codziennie

Osob. 15,07 77 Wilejki 7t

„ 15,20 77 Zawias dni robocze prócz sobót
15,30 77 N.-Święcian codziennie

„ 15.35 77 Lidy 77

Pośp. 15,40 77 Warszawy
Motor. 16,00 77 Nowowiiejki

„ 16,10 77 Rudziszek H

Osob. 17,00 » Nowowiiejki
Motor. 17,15 77 Grodna
Osob. 17 40 77 Zemgale u

„ 18,20 77 Lwowa n
Motor. 18,25 77 Nowowiiejki 77

„ 18,30 77 Landwarowa f l

„ 18,55 77 Podbrodzia soboty i święh w
okr. 31. 5. — . 30. 8.

,. 19,20 7 Nowowiiejki codziennie
„ 20,17 77 Nowowiiejki 11

„  20,20 77 Jaszun 77

21,00 77 Zawias dni robocze
Osob.21,30 „ Nowowiiejki codziennie

„ 22,37 Zemgale #1

. .  22,55 77 Warszawy
„  23,00 77 Olechnowicz it
„ 23,40 77 Warszawy
„ 23,55 77 Królewszczyzny

Wileński Dom Towarowo- 
Przemysłowy

Bracią Jzbłkowscy
Sp. £kc.

w Wilnie ul. Mickiewicza N. 18

Bibiinis na dzień 31 grudn ia 1935 r.
-S1TAN CZYNNY: 1) Nieruchomości 

gospodarcze zł. 718,743,36; 2) R ucho
mości zł. 93,689,32; 3) Tow ary zł.
255.709,55; 4) Odbiorcy usł. 109.979,26 
5) Dostawcy zł. 4.540,59; 6) K asa zł. 
7.864,66; 7) Banki %. 6.391,03; 8) We 
ksłe zł. 705,05; 9) P ap ie ry  procentowe 
zł. 10.854,.— ; 10) Sumty1 przechodni© 
zł. 11.660,53; l l / S t a l y  z lat ubiegłych 
zł. 85.096,83; 12) ToWairy koimasioiwe 
zł. 19.170,37; 13) Kuaej-e w  akceptach 
zł. 90.000„i—.

Raizem zroty^ch 1.*114.404,55.
STA N  B IE R N Y : 1) K ap ita ł akcyj 

ny 'zł. 600.000,— ; 2) K ap ita ł am orty
zacyjny sallldo iz i-olk.u uibiegłegto zł.

I 87,590,71,— ; dopisano w roku sprawo 
' zdawczym zł. 13.601.93; saldo. zł.

101,192,64 ; 3) Dług’ hipoteczny zł.
| 218.880,15; 4) Akcepity zł. 145,860,— ; 

5) D ostaw ą/1 izł. 95.170.,,40; 6) Odibior- 
. cy 7.1. 3.744,44 ; 7) Dom Towarowy

„Bracia, JaWkowiscy“  'Sp. Akc. w W ar 
, szawie zł. 94.008,71; 8 ) Banki zŁ
i 4.771,i— ; 9) Sumy przechodnie zł. 

22.612,28 ;10) Zysk aa 1935 r. 18.994,56 
11) K om itenci zł. 19.170,37; 12) A k
cepty kaucyjne zł. 90.000,— , Razem 
v łaty eh 1:43 4.404 55.
RachiuttCK łlt.tdft. l żysLou za 1935 a-.

ROZCHÓD: L)- 1) W ynagi'odzenie
adm inistiracji zł. 16.243,31; 2) Wymi 
grodzenia pracowników umyisłowT-wh 

I zł. 85.280,97, 3) Zaa-obiki pracowników 
' fizyean. zł. 5 3 .5 ^ ,8 7 ; 4) Ścwiadc.zc-nia 
soojatoe zł. 14.361,83; 5) Procenty od 
pożyczelk krajorrycli zł. 24.053,27; 6) 
Pcdlat.ki zł. 13.208,90; 7) Inn© koszty 
zł. 71.194,65; 8) Nieściągalne należałoś 
ci zł. 7.975,44; 9) Gdipisy aanortyzneyj 
u© zł. 13.601,93; 10) Zysk za 1935 r. 
zł. 18.994,56. Razem złotych, 318.467,73

PRZYCHÓD: 1) Dochód b ru tto  z© 
sprzediażj' zł. 235.486,63; 2) Dochód 
■himtito z pracow ni zł. 40.260,84; 3) 
Dochód b ru tto  z eksploatacji domu zł. 
42.720,26. Razem cjptjydl 318.467,73.

Biuro  PoSradnlctw a P rscy przy Wi- 
leń iks-  Nowagródjkif) lible Lekarskie) 
ogłasza konksra na ataaowliko kierow
nika Oirodka Zdrewia w Głęboklem. 
Bliższe informa je oraz składanie podań 
w Kancelarii Iiby (Wileńska 29) do dnia 
3 czerwca r. b.

DO SPRZEDANIA niernchomość 
przy nl. Antokolskle). Wiadomość 
przy ul. Mostowej 7 m. 3.

T A P C Z A N Y  aatomatyczbre 
podnoszone poleca

Wacław Mołodecki
al. Jagiellońska 8 O n ?  kaokorencyt n e

L o k a l e
n m m w rr-

DW A POKOJE z osohnem wejściem i 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia 
Gimnazjalna 4 — 4, tel. 22-48.

NAUCZYCIELKA języków obcych  
poszukuje pokoje większego bez 
mebli w pobliżu szkół. Oferty 
pod .C isza* w Redakcji .Słowa*.

W ogrodzie 4 pok. mieszkanie 
z kanalizacją i dużą werandą za
stąpi letnisko. Jasna 15.

I MIESZKANIA 3 pokojowe z w y
godami do wynajęcia. J. Jasin 
skiego 7. Pianino sprzedaję.

IUi

Letniska
w w w w w f f ł ł iw w w łw łw w łw r w s
LETNISKO z utrzymaniem, damki w 
lesie, izeka, radjr, lekcje franem*"’©go 
3 zł. dz. Rodzinom zniżka- Dow. się: 
Mickiewicza 15 — 26, godz. 4 — 5.

•asaPuzonie oron
w m w f ł w w w u u i ł w w m

BIEDNA WDOWA
prosi o jakąkolwiek 
wziąć drobne szycie 
tą obsługę w domu

z 3-giem dzirę 
pracę. Mogłaby 
domowe, lub ja- 
czy biurze. Ła

skawe oferty ul. Mickiewicza 1?—f

Młoda osoba poszekuje pracy 
kancelaryjnej, piszę na maszynia 
posiada praktykę w biarack 
wojskowych. Oferty do .Słowa*  
pod J. O.

UAMi

Lekarze
Akuszerka Śmiałowska

uL Wielka 10—7 (vis-a-vis poczty) 
'■.mżę gabinet kosmet. usuwa zmar- 
u u u ,  brodawki, kurzajki i wągry.

K o m o  i m t i t i
DO SPRZEDANIA

Folwark 50 h. z zabudowaniami go- 
spodarczemi w okolicy Podbrodzia. 
Zapytania o szczeg^y skierowywać 
pod adresem p. Podbrodzie maj. Be
czy. J. Bydelaka.

SIOSTRA PIELĘ6NIARKA b. at>- 
dentka medycyny przyjmnj* tfy- 
t«ry do cborycb. Zastrzyki, bańki, 
masaż, kateteryzacja. M iejsctw aśi 
obojętna. M. Wilno, nl. Kalwaryj- 
ska Nr. 12 m. 2. Kreniowa.

PRACZKA— tona bezrobotnego 
pierze po domach również przyj
muje bieliznę do prania na dom. 
Referencje poważoe.Połocka • — 12

. . . . „ „ . „ . „ i . . . . . . . . . . . . . —

R ó ż n e
SW1

STO.P.P i PRACOWNIA OBUWIA

Wł. Czaplińskiego’
Wilno, Dominikańska 8, filja, Wielka 
13 poleca na sezon letni OBUWIE w 
dużym wyborze: plecionki, wiatrówki, 
opainki, sandały damskie, mą de i 
dziecinne. TOWAR PIERWSZORZĘ
DNY — CENY NISKIE.

Samochód kupię ekonomiczny 4 
osobowy nowszy model. Oferty z 
ceną. stanem technicznym do re* 
dakcji snb: .Sam ochód*.

Sprzedaje się letnisko w okoli* 
cacb Podbrodzia. Dom nowy drew
niany. M iejscowość zdrowotna i 
urocza -  lasy sosnow e, jeziora, rze
ka. Niedaleko kolej, łatwa komu
nikacja autobusows. O szczegółach  
dowiedzieć aią—Bazyljańska 3, u 
dozorcy.

POSZUKUJĘ knltaralne] tow a
rzyszki do wycieczek kajakiem. 
Zgłoszenia sub; .W e dwójkę*.

PORADNIA ZAWODOWA dla dzień 
cząt Stow. „Służba Obywatelska1* w 
Wilnie, przy ul. Biskupa Bandunki*- 
go 4. m. 6 poleca: ekspedientki z » 
miejętnością prowadzenia uproszczone; 
buchalterji, maszynistki, korepetytofk!. 
pielęgniarki, wychowawczynie, instrei 
torki szycia i gotowania, poszukuj* 
pielęgniarki i wychowawczynie z nko* 
czeniem seminarjum nauczycielskiego 
1 ochroniarskiego. Pośrednictwo bez
płatne. Poradnia czynna w poniedział
ki, środy i piątki od 12-tej do 1 -i-tej

Biuro Ekspodycyjno -  Transportowe 
RUDOLF WOJEWÓDZKI, Przepro - 
wadzki, Opakowanie i  przechowanie 
mebli Firma egz. od roku 1894. Wilno 
uL Wielka d. Nr. 56 T el. nr. 755 21-84

POSZUKUJEMY et • łych dostaw
ców mleka m asła, serów i jaj. 
Zgłaszać się do mleczarni .A lfa*  
■1. Zarzecze 10.

U*i

Wydawca: S ta d W a w  M ack iew icz
Drukarnia ,,S łow a" , ul Z .linkow a 2.

Z g u b y
Z G U B IO N Y  próbny Nr. 24 sam o
chodowy. Znalazcę uprasza się 
odnieść do urzędu pocztowego  
Wiiuo 1.

Redaktor Henryk K assyanowks


